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^aryż, 1 lipca. 
(PAT) Na zaproszenie Fidacu przy-
• dziś do Paryża delegaci b. komba-

Ków niemieckich w osobach: głów-
Rzeszy 

Serów- | i - Gossela, dr. Dicka, jafao przedsta-
ciela narodowo-socjalistycznych sto-
rzyszeń b, komi.aąntów, von Hu-
nna, reprezentanta b. ofi.rerów i von 
rtibari, przedstawiciela Siuulhehnu. 
Byli kombatanci niemieccy odbędą 
adę z przedstawicielami kombatan-
v wszystkich krajów, reprezentowa-
2h w Fidacu. Każdy kraj będzie re-
ezentowany na konferencji przez 4 
egatów. 
Niezależnie od tego, w dniu dzisiej-
nn przybyła do Lyonu grupa 50 by-
; h kombatantów niemieckich z rewi-
R do kombatantów francuskich, któ-

gatc, V ostatnio bawili w Stuttgarcie. Ca-
! wycieczka byłych kombatantów nie-
eokich po złożeniu wieńca na pomni-
Poległych, była przyjęta na ratuszu 
Lyonie przez min. Herrlota, który 

ogłosił przemówienie, oświadczając 
za koniecznością zbliżenia dwuch 

•rodów. 
. Każdy z tych ludów — mówił min. 

2KB Ś» fcrri°t — posiada swe ideały i swoje 
pumlenia życia, ale każdy jest powo­
dy do złożenia daniny na rzecz cywi 

s z Y, ?ac]i ogólnej. 
O He flWa narody — francuski i nie 

leckl — odwrócą się od siebie będzie 
prawdziwą krzywdą wyrządzoną 

flzkoścl, a być może Jednym z na] 
'Ckszych kataklizmów świata. Należy 
:zynlć wszystko, co w naszej Jest mo-
h a by tego kataklizmu uniknąć. Do­
rze uczyniliście panowie przyjeżdża-

oycb, [ c "o Francji. 
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Stare przysłowie francuskie głosi, 
że jedna jaskółka wiosny jeszcze nie 
stanowi. Niemniej trzeba odwagi jedne] 
jaskółki, aby pociągnęła za sobą de­
cyzję innych. 

Witam więc panów lak się 
pierwszą Jaskółkę na wiosnę." 

Berlin, 1 lipca 
(PAT) Na manifestacji „związku b. 

kombatantów kolonialnych" w Berlinie 
wystąpił namiestnik Bawąrjl gen. von 

.Epp w obronie niemieckiej tezy kolon-
wita Halne], oświadczając, że odzyskanie ko-

' lonjl zamorskich Jest dla Rzeszy ko-

W obradach F.LD.A.C-u 
bierze udział delegacja polska 

bil. od 

Paryż, 1 lipca. 
(PAT) Dziś po południu odbyło się 

pierwsze plenarne zebranie międzyno-
rodowej (konferencji b. kombatantów, w 
którem wzięli udział delegaci b. kom­
batantów, należących do 11 narodów 
reprezentowanych w Fidacu, oraz 
przedstawiciele b. kombatantów nie­
mieckich. Przemówienie powitalne wy­
głosił prezes Fidacu, Deybons, który 
podkreślił, iż po raz pierwszy w tern 

zebraniu obok byłych kombatantów, 
reprezentujących b. państwa sprzymie­
rzone, biorą udział również b. komba­
tanci niemieccy. 

Następnie wywiązała się ogólna de­
bata, w której zabierali głos przedsta­
wiciele różnych państw, m. in. również 
delegat Polski, gen. dr. Roman Górec­
ki. Dyskusja ta wykazała pragnienie 
wszystkich delegatów do wspólnej pra­
cy nad utrzymaniem pokoju, 

.'iiieczne z trzech następujących wzglę­
dów: 

1) stanowi ono drogę do otwarcia 
nowych przestrzeni dla ludności Nie­
miec, 2) tworzy nowe bazy surowcowe, 
3) staje się podstawą do uniezależnie­
nia się od dopływu dewiz z zagranicy. 

Musimy postawić sobie pytanie co 
stać się ma z naszemi dziećmi — mówił 
gen. Lpp jeżeli pozostaniemy nadal 
stłoczeni na ciasnej przestrzeni. 

Niemcy nie pozwolą odprawić się z 
kwitkiem w sprawie kolonjl. Posiada­
nie własnych obszarów zamorskich jest 
dziś dla Rzeszy koniecznością politycz­
ną. Niemcy z całą stanowczością odrzu­
cić muszą .obelżywe traktowanie tej 
sprawy przez układ wersalski. 

Nie można na stałe ignorować wiel­
kiego narodu mieszkającego w sercu 
Europy — zakończył generał — doda­
jąc, że prawdę tę zrozumiała Już Wiel­
ka Brytanja. 

ioo(xxxx)ooocw6c3poocxxxxxxxxxxx)oooc»oaoa 

Ożywienie w gmachu sejmowym 
Posłowie odbierali djety. - Dekret o rozwiązaniu 

ciał ustawodawczych ukaże się przed 1 sierpnia 
Warszawa, 1 lipca. 

(B) Dzisiaj przedpołudniem, gmach 
sejmu przypominał okresy najbardziej 
ożywionych sesyj sejmowych, a to dla­
tego, że kuluary i lokale biurowe sejmu 
zapełniły się licznie posłami... zgłasza­
jącymi się do kasy sejmowej po odbiór 
ostatnich już prawdopodobnie djet poseł jskich kadencji 1930 r. mija dopiero w 
skich. Drugą obok posłów kolejkę po dniu 9 grudnia r. b. Wedle wszelkiego 
odbiór djet utworzyli senatorowie. j jednak prawdopodobieństwa, wobec wej 

ścia w życie nowej konstytucji i uchwa 

ty za lipiec r. b., w dniu 1 sierpnia bę­
dzie już zamknięta, a do tego czasu de­
kret o przedterminowem rozwiązaniu 
sejmu i senatu, wybranych w 1930 r., bę 
dzie już ogłoszony. 

Warto wspomnieć, że termin preklu-
zyjny mandatów poselskich i senator-

ne ciała ustawodawcze rozwiązane będą 
przedterminowo. 

i* • * 
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Beck w Berlinie 
na zaproszenie rządu 

niemieckiego 
Warszawa, 1 lipca. 

(PAT) Naskutek otrzymanego już 
(d dłuższego czasu zaproszenia od rzą 
!u niemieckiego, minister spraw zagra-
licznych p. Józef Beck przybędzie do 
ferlina w dniu 3 lipca na 2-dnlowy po-
>yt. 

..Dar Pomorza" 
Płynie na Św. Helenę 

Warszawa, 1 lipca. 
(PAT) Statek szkolny „Dar Pomo-

fea" wypłynął dnia 26 czerwca r. b. z 
prtu Durban w Unji południowo - afry-
pńśkiej, udając się w dalszą drogę, 
pkó ł przylądka Dobrej Nadzieji na 
[yspę Św. Heleny, jako najbliższe miej 
:e zatrzymania się statku, przewidzia-
e planem podróży. 

W czasie pobytu w Durban statek 
?otkal się z bardzo uprzejmem orzy-
;cicm. 

Kapitan statku donosi w drodze te-
-Kraficznej, iż na statku wszystko w 
orządku i że wszyscy są zdrowi. 

Powszechnie panuje przekonanie, że 
kasa sejmowa, która dzisiaj wypłaca dje lenia nowych ustaw wyborczych, obec-
<XX»OCXXXXXXXXXXXXXXX>OCXXX>CXX>CCCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXWXXXC XXX JOOC 

Paszporty ulgi we dla nauczycieli, 
którzy wyjeżdżają zagranicę dla dokształcania się 

przychyl-Warszawa, 1 lipca. 
(B) Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych zdecydowało ustosunkować się 
przychylnie do podania nauczycieli 
szkół średnich i wyższych o przyzna­
nie im ulg paszportowych na wyjazd 
zagranicę w celach dokształcania się. 

Ministerstwo oświaty będzie popie­
rało tego rodzaju podania, o ile zagra­
nicę ma zamiar udać się nauczyciel 
wykładający jeden z języków obcych. 

Podania będą rozpatrywane 
nie i paszporty będą udzielane takim 
nauczycielom, którzy udają się do kra­
ju, którego język jest tym, który nauczy 
ciel wykłada w swojej szkole. 

Po powrocie nauczyciel, który otrzy 
ma ulgowy paszport, będzie musiał wy­
kazać się zaświadczeniem z odbycia za­
granicą studjów oraz składać będzie 
sprawozdania ze sposobu wykorzysta­
nia paszportu ulgowego. 

Warszawa, 1 lipca. 
(B) Tocząca się dziś w komisji kon­

stytucyjnej senatu dyskusja nad pro­
jektem ordynacji wyborczej do sejmu l 
senatu przypominała bliźniaczo dwuty* 
godniową analogiczną dyskusję na terfc-
uie sejmu i jego komisji. 

Referentem projektu zgłoszonegp 
przez klub BBWR jest poseł dr. Loe-
wenherz. W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele opozycji z senatorami 
Gląbińskim, Woźnickim i sen. Kłuszyń-
ską na czele. 

Podobnie, jak w sejmie opozycja 
ustosunkowała się oczywiście negatyw­
nie do przedłożonego projektu. 

Energiczne oświadczenie biuala 
Rząd ostrzega przed szkodliwą agitacją 

Paryż, 1 lipca. 
(PAT) Agencja Havasa ogłosiła na­

stępujący komunikat: 
Ze względu na to, że dziś popołu­

dniu obiegały tendencyjne pogłoski na 
temat zamiarów rządu, premjer \aval 
złoży? prasie następujące oświadczenie: 

„Zabrałem się do roboty celem opra­
cowania w,raz z moimi kolegami pro­
jektów niezbędnych do ocalenia kraju. 

Pragnę, aby mi pozwolono nraco-
wać w spokoju 1 równowadze ducha. 
Wszelkie Informacje, dotyczące dekre­

tów, Jakie mają być uchwalone, są 
przedwczesne. Przestrzegam opinję pu­
bliczną przed kampaniami, które pro­
wadzą do poparcia spekulacji. W da­
nym wypadku nie zawaham się poło­
żyć im kres. Rząd ma zresztą ku te­
mu środki. 

W chwili, gdy będziemy uchwalać 
zarządzenia w celu ochrony naszej \va-
iuty, trzeba, aby wszyscy zgodzili się 
na wspólny wysiłek dla zachowania 
niezbędnej dyscypliny. 

„Święto ludowe" 
minęło w spokoju 

Warszawa, 1 lipca. 
(PAT) Tegoroczne obchody święta 

ludowego wyznaczone w szeregu miej­
scowości na dzień 29 i 30 czerwca 1935 
r. odbyły się w zupełnym spokoju. 

Frekwencja zgromadzeń naogół slab 
sza niż w latach poprzednich. Władze 
administracyjne nie stawiały żadnych 
przeszkód i nie czyniły żadnych utru­
dnień organizatorom obchodu. 

Przywrócenie obywatelstwa 
dawnej dynastji greckiej 

Ateny, 1 lipca'. 
(PAT) Deputowany miasta Aten 

Rullis złoży dziś w izbie wniosek o 
przywrócenie obywatelstwa greckiego 
członkom dawnej dynastii. 

Wniosek będzie omawiany na-naj-
bliższem posiedzeniu. 

file:///aval
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J u b i l e u s z S t e f a n a J a r a c z a 
Wczorajsza uroczystość w Teatrze Wielkim 

Warszawa, l lipca. 
(PAT) Dziś w Teatrze Wielkim od­

był się uroczysty obchód 30-lecia pra­
cy artystycznej Stefana Jaracza. Na u-
roczystość przybyli minister Kaliński, 
wiceminister prof. Chyliński, szef kan-
ceLrji cywilnej Prezydenta R- P- Świe 
żawski, prezydent m. s. Warszawy Sta 
rzyński i inni przedstawiciele władz. 

Widownię zapełniła do ostatniego 
miejsca publiczność, wśród której były 
reprezentowane bardzo licznie sfery 
artystyczne stolicy. 

Przedstawienie pod nazwa ,.3 wieki 
w dworze polskim" wypełniły: jeden 
akt z „Zemsty", 1 akt z ..Turonia" Że­
romskiego i wreszcie jeden akt z „Ro­
dziny" Słonimskiego. 

7/i równo w chwili ukazania się ar­
tysty w roli rejenta w .>Zemście"', jak 
i po każdym akcie, publiczność owa­
cyjnie przyjmowała jubilata. 

Po skończonem przedstawieniu Jubi 
lata otoczyli koleżanki i koledzv oraz 
delegaci teatrów i instytucyj, przybyli 
celem złożenia gratulacyj. Na scenie 
złożono wielką ilość wieńców i bukie­
tów-

Pierwszy zabrał głos naczelnik wy-
iłu sztuki min. W. R. i O. P. wy ­

gaszając okolicznościowe przemówie­
nie, poczem zabrał głos naczelnik wy-
ihinlu oświaty i kultury magistratu m. 
sl Warszawy, p. Bilek, podkreślając, 
iż Jaracz zawdzięcza swa wielkość 
prawdzie swej gry, oddziaływującej ma 
gicznie na publiczność, ofwieraiącej jej 
duszę i serca. 

Skolei zabierali głos. składając hołd 
artyście: Józef Śliwicki w imieniu 
Związku Artystów Scen Polskich, Jan 
Adolf Hertz w imieniu związku auto­
rów dramatycznych, reż. Borowski w 
imieniu teatrów T. K- K. T-, Witold Hu­
lewicz w imieniu Polskiego Radja, p. 
Wilczerówna w imieniu państw, insty­
tutu sztuki teatralnej, p. Mira Zimińska 
w imieniu zespołu „Teatru Aktora", 
wreszcie przedstawiciele personelu 
technicznego „Teatru Aktora". 

P'.' tyci, przemówieniach, gorąco c-
lchi.*k|wany p r z « pub'inność zabrał 
glos i i ibihi. zazraczajai. iż usłyszane 

5l'.v.a oraz przy'...e jakiego doz<ul bta i jest szablon,. rutyna i nuda. Przemówię 
ńowić będ,\ dlań podmyte do dalszejjnie swe zakończył Jaracz okrzykiem: 
luacy. Juhiiat przyrzeka, że n\liv ; n-{„Niech żyje twórczość", 
bliczność nie znajdzie go tam. gdzie 
»0OCXXX00C»03CCXXX>0O00O0COC^^ 

Groźny pożar fabryki 
Sz. Frydlendera przy ul. Limanowskiego 117 
O godz. 1.30 wybuchł groźny pożar.ka wydziału śledczego komisarzem Ko-

fabryki należącej do Szaji Frydlendera] walczykiem na czele, którzy podczas 
(tkalnia, drukarnia, wykończalnia) przy i całego pożaru byli na miejscu 
ul. Limanowskiego 117. Ponieważ po­
żar został późno spostrzeżony i przy­
brał odrazu groźne rozmiary centrala 
straży wydelegowała na mieisce sie­
dem oddziałów. 

W chwili oddawania numeru pod 
prasę, o godz. 4-ej rano, pożar trwa i 
prawdopodobnie mimo wysiłków stra­
ży pracującej wytrwale pod kierownic­
twem komendanta inż. Kowalczyka nie 

Na 17! 

Jednocześnie powiadomiono władze > można będzie uratować gmachu fa 
bezpieczeństwa z komendantem policji brycznego. (gr) 
insp. Niedzielskim i zastępcą kierowni-1 

Kobieta i mężczyzna na krześle elektrycznem 
S>n>a n>Ęi*ntki śmierci n> f i n g - f i n g 

Nowy Jork, 1 lipca. kością — gubernator Lehman nie uła-
W słynnem więzieniu Sing-Sing wy skawił skazanej. Przed włączeniem 

konano wczoraj dwa wyroki śmierci na prądu elektrycznego Ewa Cook zawoła 
elektrycznem krześle. Pierwszym ska> 
zańcem była 43-letnia niewiasta Ewa 
Cook, oskarżona o zamordowanie ro­

la do obecnych 
— Do zobaczenia, moi kochani. 
Po kilku minutach stracony został 

r a « i „Wicher" 
potArrJcśły do Gdyni 

Gdynia, 1 lipca. 
,'Pat) — Kontrtorpedowcc „Burza" i 

„Wicher" pod dowództwem komandora 
Frankowskiego, powróciły z Kilonji. 

botnjka i upozorowanie potem nieszczę bandyta Leonard Scarmaggi. Posadzo 
śliwego wypadku. ny na elektrycznem krześle zażądał je-

Zabójstwa dopuściła sie celem otrzy (szcze papierosa i palił go aż do włączę 
mania premji asekuracyjnej. Mimo iż i nią prądu. Scarmaggi zginął z papjero-
egzekucje kobiet są w Ameryce rzad-1 sem w ustach. 

Ankieta „Lewlatana" 
w sprawie sum ZEsmożonyifi 

w Gdańsku 
Warszawa, 1 '.incaji 

(B) Dowiadujemy się, żc centuB 
związek przemysłu polskiego t. fi 
„Lewiatan" przeprowadza wśród swjj 
członków w drodze telefonicznej anfj 
tę mającą na celu ustalenie vłaściwjl 
sum zamrożonych w Gdańsk.1, spo^ 
du przepisów dewizowych. 

Jednocześnie „Lewiatan" infonra 
się u swych członków na tenat trudj 
ścl jakie napotykają obecnie w obi 
tach towarowo - finansowych z Odf 
skiem. Rezultaty ankiety mają K 
ogłoszone w ciągu dwuch dni. 

Spadek bezrobora w BelaP 
Bruksela, 1 lip 

(Pat) — Liczba bezrobotnych, ki 
wynosiła w Belgji 267.000 w lutym bj 
żącego roku, spadła obecnie do 175.0f 

Zmniejszenie się liczby bezrobotny 
0 33 proc. przypisywane jest dewalut 
1 robotom sezonowym. 

Prasa belgijska podkreśla jednak, 
dopiero wówczas będzie można so' 
zdać sprawę z bezrobocia w Belgji, jj 
zostanie zamknięta wystawa światof 
która dała zatrudnienie tysiącom osó' 

Wstrząsy podziemne 
u podnóża Etny 

Palermo, 1 lipca 
(PAT) W Acireale uzdrowisku 

żącern u stóp Etny, odczuto dziś o go 
4 min. 30 rano 1 o godz. 10 min. 15 f 
ue wstrząsy podziemne. 

Kilka domostw 1 28 chat wiejski 
uległo zniszczeniu. 30 osób odniosło i 
uy. 

W dn. 2 lipca 1900 roku wystartował do swego pierwszego lotu zbudowany 
przez hr. Zeppelina sterowiec. który oczywiście w nlczem nie przypomina 
nowoczesnych olbrzymów powietrznych, służących do komunikacji transat-

lauty ckiej. 

CASINO 
Dziś pocz. o 6. 

„CZŁOWIEK 0 STU 
MASKACH" 

to film szpiegowski, przenikający widz* 
dreszczem niezwykłych e^nocyj. 

W rolach głównych: 
KETTI GALLIAN 
SPENCER TRĄCY 

Reżyseria: Henry King. 
nadprogram: Aktualności zagraniczna. 

Ceny zniżone* 
Widownia dobrze chłodzona. 
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Żydzi uprzemysławiają Chiny 
Oryginalny plan prezesa Towarzystwa 

Żydowsko -Azjatyckiego 
przystąpić do zbierania niaterjalów, ilu­
strujących polityczne, kulturalne, spo­
łeczne i gospodarcze życie Chin oraz do 
nawiązania stosunków z potężnemi zrze 
szeniami żydowskiemi w portach chiń­
skich; równocześnie było przewidziane 
stworzenie w Polsce żydowskiego „To­
warzystwa Akcyjnego dla handlu z Az­
ją", któreby skoncentrowało lub obję-
Jo poważną część handlu eksportowego i 
importowego Polski z krajami azjatyc-
Jdemj. 

„Celem Towarzystwa nia być inten­
sywny rozwój stosunków handlowych 
między ludnością żydowską w Polsce 
a ludnością Azji (Chin) przez stopniowe 
rozmieszczenie w najważniejszych oś­
rodkach tej części świata, jako agentów 
handlowych, coraz większej ilości ży­
dów polskich ze sfer wyłącznie handlo­
wych, tych żydów, którzy nie chcą „zde 
klasować się" i zostać inteligentami, al­
bo robotnikami czy rolnikami. Tacy ży­
dzi, odznaczającą się szczególną przed­
siębiorczością i zadawalniający się mi-
nimalnemi zarobkami, przez swój zwią­
zek z Polską, w której mieliby bliższe 
czy dalsze rodziny, sprowadzając je 
później, byliby najlepszymi pionierami 
osiedlania się żydów w Azji. a zarazem 
— najlepszymi rozsadnLkami wytwór-

W „Kurjerze Porannym" ukazał się 
artykuł p. Konstantego Symonolewicza, 
znanego propagatora idei rozwoju pol-

sko-chińskich stosunków handlowych, 
który proponuje „zorganizowanie prze­
mysłowo-handlowej emigracji żydów 
polskich do Chin". Pomysł ten powstał 
w głowie młodego entuzjasty — p. Avi 
Izraelego — prezesa przez siebie same­
go założonego „Towarzystwa Zydow-
sko-Azjatyckiego". 

Tezy projektodawcy są następujące: 
Europa coraz bardziej skłania się ku 

systemowi zorganizowanej gospodarki, 
co w przyszłości może poważnie skom­
plikować żydowską sytuację gospodar­
cza, gdyż przedsiębiorcza inicjatywa 
żydowska znajduje ujście przeważnie w 
systemie ekonomicznego liberalizmu. 
W przyszłości więc, prędzej lub późnie], 
ci z pośród żydów, którzy nie zechcą 
lub nie potrafią zastosować się do no­
wych torm życia gospodarczego, będą 
zmuszeni do szukania terenów dla swo­
jej ekspansji poza Europa, mianowicie 
w Chinach, gdzie rozpoczyna się okres 
|iberalistvczuej industrializacji i komer­
cjalizacji". 

Przygotowawcza działalność w tym 
kierunku miała iść dwiema drogami. To­
warzystwo Źydowsko-Azjatyckie miało 

czości polskiej na lądzie azjatyckim". 
Jest to, jak widzimy, zupełnie nowe 

ujęcie problemu emigracji żydowskiej, 
oparte zarówno na właściwościach ży­
dowskiej psychiki, jak i na zrozumieniu 
obecnej sytuacji budzących się do no­
wego życia Chin. 

W Chinach, pozbawionych antysemi­
ckiego nastawienia i dążących do uprze­
mysłowienia, zastępy zręcznych i rzetel­
nych pośredników handlowych niewąt­
pliwie byłyby powitane przychylnie i 
miałyby szerokie możliwości utrwalenia 
swojego dobrobytu. 

Chiny są olbrzymim rynkiem dotąd 
należycie niewykorzystanym przez 
przedsiębiorczość zachodnią. Chmury, 
gromadzące się obecnie nad niemi nie 
zmieniają postaci rzeczy, gdyż akcja ja­
pońska rozwijająca się na północy musi 
w końcu doprowadzić do zjednoczenia i 
konsolidacji reszty kraju. Miliardowe in­
westycje zachodniego kapitału w Chi­
nach Środkowych i Południowych nie 
mogą być pozostawione na pastwę losu. 
Wobec zmian politycznych mogą być 
zastosowane inne środki penetracji I 
współżycia, ale treść pozostanie bez 
zmian. Kto wie czy jednym z tych środ­
ków nie będzie właśnie swobodny do­
stęp do Chin anonimowych kapitałów, 
nie ujętych w ramy żadnych konsor­
cjów bankowych mocarstw zaintereso­
wanych. Należy wipr badać rynek chiń­
ski i jego możliwości. Jeżeli zaś w trak­
cie tego udałoby sic zorganizować prze-
myslowo-handlową emigracje w/g pro­
jektu Towarzystwa Żydowsko-Azjatyc-
kiego, byłoby to ogromnem osiągnięciem 

nietylko w dziedzinie rozwiązania Ą 
wnętrznych obaw i trosk żydów m 
skich, ale i w całokształcie polskiej ełj 
pansji gospodarczej na Dalekim Wscfc 
dzie. 

Celowość zamierzeń Towarzysz 
Żydowsko - Azjatyckiego stwierdzają 
wiadomości dochodzące z Chin. Jedeflj 
największych magnatów żydowskich! 
Szanghaju Sir Wiktor Sassoon podobj 
nosi się z zamiarem uprzemysłowień 
Chin i w tym celu zakupuje w Euron 
całe urządzenia fabryk, iktóre wraz] 
zespołem inżynierów i innych specjał 
stów zostaną przewiezione do Szare 
haju. 

Nic więc dziwnego, że i w Polsj 
poważne koła żydowskie zainteresował 
się celami Towarzystwa ŻydowsKj 

Azjatyckiego i nie odmawiają mu swor, 
go poparcia. W prasie polsko-żydo< 
skiej znalazłem wzmiankę o samorzij 
ne< próbie n< '̂*c'a w ślady Sira Wikto 
Sassoona, dokonanel przez pcwncl 
przemysłowca z Białegostoku, któ1 

wysłał już do Chin cały ko^oict ni1 

szyn »-' ,<r' ro'' ,'1vch ^ało****1^ fabr>' 
wyrobów filcowych i ma tam osia1, 
wraz z rodzina. O ile więc przykład t j 
znajdzie naśladowców, bętfzie to doWJ 
dem, że idea ek«"^"r^l wnodarczej 4 
Chin w żydowskich sferach nrzemyslj 
wych w Polsce zaczyna dojrzewać 
działalność Towarzystwa Żydowsk' 
Azjatyckiego w ftletunkn M pflicfyte 
nrz^tfotowanin i rr fani r 'ar ' i będzie te 
bardziej konieczna i cenna. 
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USSOLINI ODRZUCIŁ PROPOZYCJĘ ANGUI 
sprawie pokofowej likwidacji Konfliktu 

włosKo-abisaAsKie^o 

trud) 

z Qdi 
ają | 

e!qji 
1 lipc 

:h, kii 

Londyn, 1 lipca. 
(PAT Minister Eden na posiedzeniu 

Izby Gmin potwierdził, iż rząd brytyj-
nformi s k l z w i 0 c l ł s 'e d o Mussoliniego z pro-

1 Pozycją przyznania Abisynii pasa te­
rytorium brytyjskiego, dającego Abl-
synji dostęp do morza wzamlan za u-
stepstwa gospodarcze, jakie Abisynja 
uczyniłaby Włochom. Minister dodał 
zresztą, że Mussolinl uważał, że nie 
może przyjąć tej propozycji. 

Londyn, 1 lipca. 
(PAT) Agencja Reutera donosi: Lans-

oury (przywódca Labour Party) zapy-
tym b( tał w labie Gmin, kiedy rz^d poda do 
175.01 wiadomości, jakich środków zechce u-

jbotnf żyć, aby europejska opinia publiczna 
;walue wywarła wpływ na stanowisko Włoch 

I w zatargu z Abisynja. 
Minister spraw zagranicznych sir 

Samuel Hoare odpowiedział: — Zdaję 
sobie sprawę z nagłości tego zagadnie­
nia, ale ubolewam, że nie mogę powie­
dzieć kiedy będę mógi obszerniej po­
informować Izbę Gmin na ten temat. 
Nie mogę niczego przyrzekać, ale mam 
nadzieję, z e niezadługo będę mógł u-
dzielić Izbie nowych informacyj o tej 
Kwestji . 

Wstrzemięźliwość moja w tej spra­
wie wynika jedynie stąd, że nie chciał­
bym narażać na szwank dróg, któremi 
idziemy dla rozstrzygnięcia zagadnie­
nia. 

Lansbury nalegałaby tematem naj­
bliższej dyskusji była sytuacja europej­
ska i abisyńska. 

Nacjonal-liberał Dickie zażądał gwa 
r a ncj i , że przed powzięciem decyzji Iz 

jąca charakter próbny nie była uznana 
za nadającą się do przyjęcia, przeto 
biorę na siebie odpowiedzialność, stwier 

idzając, iż jest ona zakończona. 

ba Gmin będzie zapytana o zdanie. Ho- icyljacyjna w zatargu włosko - abisyń-
are odpowiedział, że Izba winna zaufać jskim trwa, ale w toku są układy o in-
rządowi. jnych zagadnieniach, niż te, które są 

Minister Eden, odpowiadając na za- 'objęte koncyljacją. 
pytanie oświadczył, że procedura kon- Hoare dodał: Sugestia brytyjska, ma 
OOOHOCXX«fX>OOOOOCOOOCCXX}OCXX^ 

Dwa projekty lotniczego Locarna 
Pokój musi być zorganizowany według planu międzynarodowego 

dnak,' 
aa. soj 
slfiji. i 
wiato* 
n osól 

Paryż, 1 lipca. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z Lon­

dynu: Minister spraw zagranicznych 
sir Samuel Hoare i podsekretarz stanu 
do spraw lotnictwa Sassoon konfero­
wali dziś o zagadnieniach lotnictwa, a 
mianowicie o Locarnie lotniczem. 

W zakończeniu tej rozmowy podda­
no ponownie badaniu projekt francuski 
wręczony w kwietniu, a także projekt 
niemiecki zakomunikowany ostatnio w 
Londynie 

Z okazji tej narady stwierdzają, że 1 nik zbliżenia angielsko - niemieckiego, 
gabinet brytyjski pozostaje stronnikiem przemawiając na kongresie do spraw 

nne 
lipca 

/isku 
i o go( 
ii. 15 i 

miejski 
iosło I 

ogólnej umowy sygnatarjuszy Locarna 
dla sprecyzowania ewentualnych zobo­
wiązań co do posługiwania się lotni­
ctwem wojennem. 

Gabinet brytyjski dopuszcza w każ­
dym razie możliwość jednego lub wię­
cej późniejszych układów o wykonaniu 
umowy ogólnej. 

Londyn, 1 lipca. 
(PAT) Lord Allen of Hurtwood, rzecz 

pokoju, podkreślił konieczność porzuce­
nia układów dwustronnych na rzecz 
zorganizowania pokoju według planu 
międzynarodowego, opartego na innych 
niż traktat wersalski podstawach. 

Chociaż niemiecko - angielski układ 
morski — oświadczył mówca — ma do­
niosłe znaczenie, powinniśmy głosić na­
sze zainteresowanie wszystkiemi za­
gadnieniami pokojowemi równocześnie. 

AMERYKA POWIĘKSZA ARMJĘ 
tys. do marynarki 

;TU 
I widz> 

:znc 

Zaciąg 47 tys. ludzi do piechoty i 11 
Waszyngton, 1 lipca. 1 Waszyngton, 1 lipca. 

f P a t 1 _ W dniu dzisiejszym, biura! (PAT) Natychmiast po otrzymaniu 
werbunkowe dokonają zaciągu 47.000 luj wiadomości o 
dzi do armji lądowej, 11.000 do tnarynar 

50 robotników spłonęło 
Groźny pożar w Szanghaj u 

Szanghaj, 1 lipca. 
(Pat) — W koncesji międzynarodowej 

w Szanghaju, wybuchł wczoraj pożar w' 
fabryce ogni sztucznych, zatrudniającej1 

kilkuset robotników. 50 robotników zo­
rało zabitych, a 75 ranionych. Fabryka 
została całkowicie zniszczona. 

ki i 1.000 do piechoty marynarki 
Zaciąg ten oparty jest na programie 

podwyższenia efektywów, na co kon­
gres przeznaczył 860 miljonów dolarów. 
Nie będą utworzone nowe jednostki 
zbrojne, lecz tylko uzupełnione już ist­
niejące. Jedynie marynarka przydzieli 
nowy personel na nowe okręty. Służba 
w armji trwać będzie 3 lata, a w mary­
narce. 4 

wyniku głosowania w 
izbie reprezentantów w sprawie znie­
sienia spółek posiadających koncesję na 
gazownie, elektrownie, tramwaje itp., 
prezydent Roosevelt odbył naradę z 
członkiem izby Rankinem na temat mo­
żliwości ponownego głosowania w te] 
sprawie. 

Tym razem miałoby to być głoso­
wanie imienne, gdyż wniosek prefydeh 
ta odrzucono w glosowaniu zwykłem. 
Rankin sądzi, że przy głosowaniu imien 

nem wniosek prezydenta uzyskałby 
większość, albowiem wielu posłów nie 
zechciałoby wystąpić jawnie przeciw­
ko tej propozycji Roosevelta. 

Waszyngton, 1 lipca 
(PAT) Prezydent Roosevelt zarzą­

dził przedłużenie istnienia do dnia 1-go 
sierpnia urzędu do spraw pracy przy 
NRA., a także przedłużenie bez termi­
nu urzędów NRA. do spraw przemysłu 
stalowego f włókienniczego. 

Legalnie istnienie tych urzędów 
wygasło z dniem dzisiejszym. 
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Kalkuta, 1 lipca. 
(Pat) — W kopalni węgla pod Bagdi-

gi w prowincji Bihar, wydarzyła się ubie 
filej nocy katastrofa. W pewnej chwili na 
stąpił wybuch, od którego zginęło 4-ch 
górników. Gdy przerażeni robotnicy po' 
sPieszyli do wyjścia, nastąpił drugi, sil 
niejszy wybuch, zabijając 12 górników 
r aniąc 23. Ofiarv katastrofy sa hindu 

W 

Prez. Greiser o rokowaniach polsko-gdaAshich 
w sprawie sytuacji walutowej w Wolnem Mieście.-Dewizy udzielane 
sa bez ograniczeń na pokrycie zobowiązań... kupców niemieckich 

F.U-U 
Heislfiigfforsle 

Warszawa, 1 lipca. 
.Począwszy od dnia 8-go b, m- bę 

dzie się odbywał w Helsjngforsie do­
roczny kongres Międzynarodowej Fede 
racji Dziennikarzy. 

Na kongres ten wyjeżdżają prezes 
związku Dziennikarzy Rzplitei Polskiej 
Płk. red. Mieczysław Ścieźvński i se­
kretarz generalny Związku red. S. Za 
'ewskj. 

Obaj przedstawiciele dziennikar­
k a polskiego zatrzymają sie w dniu 
." y r n i 6-ym w Tallinie, celem odwie­
dzenia, dziennikarzy estońskich, a w 
Pydze P 0 w r 0 t n e ^ Prawdopodobnie w 

IWca Gorkiego w Paryżu 
Paryż, 1 lipca. 

(PAT) W zamieszlkanem przeważnie 
przez komunistów przedmieściu Paryża 
Villejuive nadano jednej z ulic nazwę 
ulicy Gorkiego. 

W związku z tern odbył się pochód 
i uroczystości, w których wzięli liczny 
udział pisarze komunistyczni i komuni-
zujący z Gidem, Ilją Ehrenburgiem i 
Kolcowem na czele, którzy wygłosili 
szereg przemówień propagandowych. 

są bez ogra 
Gdańsk, 1 lipca. 

„Danziger Vorposten" zamieszcza w 
jednym z ostatnich numerów wywiad, 
udzielony przez prezydenta Greisera na­
czelnemu redaktorowi tegoż pisma na 
temat stanowiska gdańskiego w rokowa 
niach polsko-gdańskich w sprawie obec­
nej sytuacji walutowej w Gdańsku. 

Prezydent Greiser w wywiadzie tym 
zaprzecza pogłoskom, jakoby rokowa-

zostaly zerwane. Przewodniczący 
delegacji Polskiej, p, min. Roman, miał 
jedynie wyrazić zamiar złożenia odpo­
wiedniego sprawozdania Rządowi pol­
skiemu z przebiegu odbytych rokowań. 

Dalej p. Greiser wspomina o wysu­
nięciu w rokowaniach koncepcji przez 
stronę polską unifikacji waluty gdań­
skiej z walutą polską w oparciu o odnoś 
ne postanowienia umowne. 

pokry 
W związku z tern, p. Greiser powo­

łał się na swoją deklarację, złożoną w 
Volkstagu, według której Senat dąży do 
utrzymania guldena gdańskiego na tere­
nie Gdańska. 

Dalej, w wywiadzie p. Greiser wyjaś­
nia, że jego zdaniem, w tej ciężkiej sytu­
acji dla Gdańska sprawa zachowania 
własnej suwerenności walutowej nie rao 
że być zależna od papierowych paragra­
fów, lecz musi być gwarantowana włas-
nemi siłami. 

Gdańsk, 1 lipca. 

dewiz. Wobec tego wspomniana ajencja 
wyjaśnia, że gdańska Centrala Dewiz 
przydziela kupcom dewizy na spłatę sta 
rych zobowiązań wobec Rzeszy niemiec 
kiej bez ŻADNYCH OGRANICZEŃ PO 
PRZEDSTAWIENIU ODPOWIEDNICH 
DOWODÓW. 

Powyższy komunikat jest bardzo cha 
ikterystyczny z tych względów, że 

przydział dewiz dla kupiectwa gdań­
skiego celem wyrównania rachunków za 
pobrany towar w Polsce, odbywa się z 
wielkiemi trudnościami, skutkiem czego 

Japończycy brali udział w rewolcie w Pekinie 
Aresztowanie pięciu przywódców buntu 

Pekin. 1 hpca. 1 jącej się surowego ich ukarania. Władze 
(Pat) —- W rewolcie w Feng-Tai wzię japońskie przyrzekły przeprowadzić do-

ło również udział 5 japończyków, któ-'chodzenie. W chwili aresztowania, japoń 

i i n r i ! fF?M° I T A i j przez sprowadzony jest ostatnio do 
^enc, ę (Eild.enst fur Aussenhandel und Podwójne traktowanie zobowiązań 
Auslandwirtschaft) że szereg gdańskich I Gdańska w stosunku do obu kontrahen 
kupców, którzy nabyli towary z Rzeszy 
niemieckiej na kredyt, wstrzymali regu­
lację rachunków, tłomacząc się niemożli 
wością uzyskania' odpowiedniej ilości 

rych aresztowała milicja chińska, prze­
kazując ich żandarmom japońskim, któ­
rzy odstawili ich do Pekinu, do dyspozy 
cji poselstwa japońskiego, zgodnie z de­
cyzją chińskiej rady wojennej, domaga-

czycy ci znajdowali się w otoczeniu wiel 
kiego oddziału powstańców zbiegłych z 
Feng-Tai, dokąd, jak twierdzą koła chiń 
skie, w przeddzień rewolty przybyło 40 
japończyków po cywilnemu. 

Hydroplan sowiecki zaginął 
Na pokładzie znajdowało się 8 pasażerów 

Moskwa, 1 lipca. Ostatnie radjogramy z samolotu do-
tPAT) Wodnopłatowiec „L . 840" z,nosiły, że wskutek mgły 

tów, to jest Niemiec i Polski, najdosad-
niej maluje istotne nastroje oficjalnego 
Gdańska wobec Polski, czego nie zatu­
szują żadne frazesy o „dobrych stosun­
kach Gdańska z Polską", którym prze­
ciwstawiają się masy protestowanych 
weksli kupców gdańskich za polski to­
war. _ 

• 

Gdańsk, 1 lipca. 
(PAT) W gdańskim „Dzienniku U-

staw" ukazało się rozporządzenie sena­
tu zmieniającego ustawę z r. 1928, re­
gulującą sprawę emerytowania urzędni­
ków. 

Senat otrzymuje obecnie prawo prze­
noszenia urzędników w stan nieczyn­
ny, jeżeli w następstwie uproszczenia 
administracji etaty ich zostaną zredu­
kowane. 

Urzędnicy, będący w stanie nieczyn­
nym, otrzymają 80 proc. tej pensji, któ­
ra stanowi podstawę obliczania ich po­
borów emerytalnych. 

pilotem Swiatogorowem, mechanikiem 
radiotelegrafistą i 8 pasażerami wystar 
tował dnia 26 czerwca z Aleksandrow­
ska na Sachalinie w kieruniku Chaba-
rowska i zaginaL 

pilot utracił 
orientację. Radjo to odebrano w Niżnie-
Tambowsku w godzinę po starcie. Wy­
słano cztery samoloty na poszukiwa­
nie. 
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KATASTROFALNA BURZA NAD 
Szalejąca wichura zniosła z powierzchni ziemi liczne domy i z a b u ­

dowania gospodarskie, siejąc dokoła straszliwe zniszczeń,e. — 
Śmiertelne of iary groźnego żywio łu 

Straszliwa klęska spowodowała krociowe str; r \y 
Rymanów, 1 lipca, ibowiec, gdzie huragan zniósł 17 stodół 

Onegdaj szalała nad Małopolską \ iq budynków mieszkalnych, a uszko-
gwałtowna burza, która wyrządziła ol-: dzłł 50 budynków, plebanie 1 Ochronkę . 
brzymie straty. W Rymanowie grad i wi 
cher zerwał dachy kilkunastu domów i 
wybił prawic wszystkie szyby, powyry­
wał drzewa z korzeniami. 

We wsi Odrzekowie pod Rymano­
wem, nawałnica pociągnęła za sobą 
ofiary w ludziach. Burza zniosła jeden z 
domów, który zwalił się, 

Ponadto zniszczony został parkan Ksje-
ży Selatynów. Połączenie telefoniczne 
z Dembowceni jest przerwane. 

W Hartlowej zawaliło sie 30 szybi­
ków 1 4 kotłownie; pobliski las uległ cał 
kowitemu zniszczeniu. Pioruny zabiły 
kilka koni. 

W Zarzeczu pastwą burzy padły 4 PRZYGNIATAJĄC JEDNA KOBIETĘ | ̂  D w ó r w L u b n e J m z u p e f r ) i e 
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jest zniszczona i dziesiątki słupów tele-;
 Z0Sg wybity piorunami 

graficznych zostało przewróconych. Ry 
manów był pozbawiony światła elektry 
cznego i połączeń telefonicznych. — W 
Brzesku zobity został piorunem jakiś 
człowiek nieustalonego dotąd nazwiska. 

W. Klimcówce zniszczone zostały wie 
że wiertnicze, na szosie zaś złamała wi­
chura drzewa, które zabiły konia i kro­
wę. — 

W Żmigrodzie, Dukli, Iwoniczu-wsi, 
Rogach, Rymanowie-Zdroju, Brzesku i 
.Sieniawie, burza wyrządziła szkody, się 
gające 

SETEK TYSIĘCY ZŁOTYCH. 
Pola uprawne są zniszczone i całkowi­
cie zalane wodą. 

Krosno, 1 lipca. 
W Krośnie, wiatr zerwał kilkanaście 

dachów w rynku i zniszczył wielką ilość i 
drzew. Zniszczona została również wie-1 
ża kościoła farnego. Stojący obok wika I 
rowki wiekowy jesion został wraz z ko- J 
rżeniami wyrwany z ziemi i padając za-! 
walił mury kościelne. Z okolicznych wsi 
ustawicznie nadchodzą wieści o strasz­
nych skutkach burzy. 

W gminie Miejsce Piastowe i Iwoni­
czu, wicher zniósł z powierzchni ziemi 
prawe połowę budynków mieszkalnych 
i gospodarskich, niszcząc ponadto do­
szczętnie tegoroczne plony. 

Jasło. 1 lipca. 
W Jasielskjem największe spusto­

szenia wyrządziła burza we wsi Dem-

W Majscowej. Swierchowie i Żmi­
grodzie szereg budynków jest zniszczo­
ny. 

Do Dembowca wyjechał z Jasła sta­
rosta powiatowy Marrossanyi, referent 

Dotychczasowe szkody w samym 
powiecie jasielskim wynoszą około 100 
tysięcy zł. 

Nowy. Sacz, 1 lipca-
W Nowym Sączu sama burza nie 

wyrządziła tyle szkód, ile silny wicher. 
Huragan zerwał szereg dachów i po­
łamał wiele drzew. Dach nad szatnia­
mi na plaży nad Dunajcem został od­
rzucony silą wiatru o 15 metrów-

Najbardziej ucierpiała miejscowość' 
Tęgoborza, gdzie wicher połamał wszyst^ 
kie drzewa owocowe. Pastwa burzy 
padły ponadto cale obszary zasiewów 

** 
Maków Podhalański. 1 lipca. 

Ofiarą katastrofalnej burzy nad Ma­
kowem i okolicą padło dwoje ludzi- W 
Jachówce 22-letni mieszkaniec tej wsi, 

bezpieczeństwa Wolnicki i zastępca ko- j Jan Kanty Bettej zbeirał siano na polu-
mendanta powiatowego Potoczka. In- i Gdy burza nadciągnęła, pioarun uderzył 
spekcjj w Dębowcu dokonał również wi? w widły, które trzymał w reku. rozer-
cewojewoda krakowski, Walicki. wał je i poraził śmiertelnie Betteja. Mi­

mo natychmiastowej pomocy, nie zdoła­
no go uratować. 

Na sąsiedniem polu piorun poraził słu­
żącą, która pracowała u Wincentego 
Bekasa. Niewiastę zdołano wprawdzie 
przywrócić do życia, jest jednak «lo-
tąd nieprzytomna. 

Rozmiary klęski, jaka nawiedziła 
negdaj Małopolskę, nie sa narazić do­
kładnie obliczone, gdyż zewsząd na­

pływają jeszcze nowe doniesienia o ka­
tastrofach spowoddwanych rozszala­

łym żywiołem. 
Tarnów, 1 l i pca . 

Onegdaj, podczas szalejącej burzy nad 
Tarnowem i okolicą, uderzył piorun w 
kuźnię w miejscowości Wielka Wieś. 

45-letni kowal, Jan Klisz skutkiem 
uderzenia pioruna, doznał urwania 3-ch 
palców u lewej ręki, oraz pokaleczenia 
prawej. — 

Klisza przewieziono do szpitala po­
wszechnego w Tarnowie. 

E * m M m 

Juljusz K a h a n e 
cmentarzu żydowsk im 

doktor medycyny 
zmar ł po d ług ich i ciężkich c ierpieniach przeżywszy la t 42. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego przy 
nastąpi dziś, we wtorek, "o godz. 2-ej po po łudn iu . 

O smu tnym t y m obrzędzie zawiadamia ją zrozpaczeni 

r o d z i c e , b r a c i a i b r a t a n e k 

Jubleusz najbogatszego 
człowieka 

Sztuczne trzęsienie ziemi 
Najbogatszy człowiek na świecie, Nizam HaJ 

derabadu, będzie obchodzi! wkrótce 25-letni ja 
bileusz swych rządów. Na uroczystości jubileu­
szowe zjadą sią nietylko wszyscy maharadżowie I 
z Indyj, delegaci rządu brytyjskiego, a równiej ^ t w a geodezyjnego, którego zada 

dla wypróbowania odporności budynków 
na wstrząsy podziemne 

Członkowie amerykańskiego towa 

delegaci z Iranie Aiganistanu, Hcdżasu etc, 
Nizam, który byl obecny w Londynie pod­

czas uroczystości Jubileuszowych na cześć kró­
la Jerzego V, postanowił zorganizować cały ob­
chód na wzór londyńskiego. Na pokrycie kosz­
tów kilkudniowych festynów wyasygnował wlad 
ca wschodu sumę miljona iuntów. Jest to zresz­
tą dla człowieka, uchodzącego za najbogatszego 
na świecie suma niewielka. Nizam sam nie wie, 
ile posiada. W Hajderabadzie od dwuch lat ba­
wi komisja ekspertów europejskich, której zada­
niem Jest obliczenie majątku Nizama. Same tyl­
ko prace nad oceną i obliczeniem drogich ka­
mieni, leżących w skarbcach maharadży, nie 
zostały Jeszcze ukończone pomimo dwuletniej 
wytężonej pracy. Można więc sobie wyobrazić, 
jak fantastycznych sum sięgać będzie zestawienie 
komisji. Dodać zresztą należy, iż najbogatszy 
człowiek na świecie iest bardzo skromny i o-
szczędny. 

Reemigrant wypadł 
z pociągu, 

zab"'a'ąc się na miejscu 
Poznań. 1 lipca. 

W jednym z pociągów, wiozących 
imigrantów polskich z Francii. wyda­

n y ! się tragiczny wypadek. Mianowi­
cie jeden z pasażerów, którego nazwis­
ka dotychczas nie ustalono, wypadł pod 
Dopiewem z wagonu, zabijając się na 
miejscu. 

niem jest czuwanie nad wybrzeżem mor-
skiem Stanów Zjednoczonych, skonstru­
owali maszynę, która syntetycznie wy­
wołuje objawy trzęsienia ziemi. Maszy­
na ta użyteczna jest przy całym szeregu 
badań, dotyczących reakcji materjałów 
budowlanych na trzęsienie ziemi. Pomi­
mo bowiem, iż uczeni umieją dokładnie 
określić miejsce powstania trzęsienia 
ziemi, oraz z odległości tysięcy mil u-
stalić- jego rozmiar, wiedzą oni dotąd 
stosunkowo niewiele o odporności róż­
nego rodzaju budynków na wstrząsy 

eksperymenty, wprawiony jest w drga­
nie, które igła sejsmograficzna notuje zu­
pełnie podobnie, jak drgania pod wpły­
wem prawdziwego trzęsienia ziemi. 
Dzięki tym doświadczeniom ustalono 
więc, iż w czasie trzęsienia ziemi naj­
większemu uszkodzeniu ulegają nie — 
jak to dotychczas przypuszczano — do­
my bardzo wysokie, ale budynki śred­
niej wysokości, Uczące 3 — 4 piętra. 
Dokonane próby posłużyć mają za wska 
zówki dla budowniczych w okolicach 
zagrożonych trzęsieniem ziemi, oraz 
przyczynić się mają do wynalezienia 
specjalnych materjałów budowlanych, 

'OGOGGGOOGOOGOGOCOOOOOGOOOO. 

podziemne. Za pomocą owej maszyny, które przetrwać beda mogły najsilniej-
budynek, na którym dokonywane są'sze wstrząsy podziemne. 

MIII 

Nieście pomoc najbiedniejszym! 

PARCELE 
BUDOWLANE 

i 

przy ul. Krzemienieckie) i 
Retkińsklej do sprzedam.,. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 4U, 
Zarząd spadkobierców 1. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10-12 I od 4 
do 6 popołudniu. 

aOOGOOOGGGGOOGGOOOOGGGOGOOGOGCŃŁ, 

REKLfim GQZETOUIVCH. 
CENNIKÓUJ.PROSPEKTÓUU. 
fofoqraRcznt dla cetóuj Reprodukcji, 

(WSUIIKI,PROJEKTY REKLfimOUJE 
aivk.onvujfl 

Borkenhagen. 
6 E d i !!° II Hrabia Monte Christo Ceny 

miejsc 
zniżone! 

Ciarkę Gable 
Myrna Loy 
William Povell W I E L K I GRAC 
Teł Rsniliiii Juź w piątek 5 b. m. rozpoczy­

na gościnne występy genjaEny 
tragikomik IK SATZ 
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r a d y m i e j s 
Dzls Nawiedzenie N. M«C 
Jutro Anatoljusza 

.Wschód słońca 
(Zachód słońca 

Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
Przy zepsutym żołądku, upośledzo-

nem trawieniu, obstrukcji, stosuje się 
naturalną wodę gorzką „Franciszka-Jó-
zefa". Pytajcie się lekarzy. 
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

zostały już w zasadzie przesądzone. -Dek re t o J e j r o s 

wiązaniu ma być podpisany w dniach n a j b l i ż s z y c h 

Kandydaci na stanowisko p r e z y d e n t a m . i r ' 
™ . . . . .._ .:j.:„„ t a w a »v r . . dłosów może a o w z i a ć uchwa 

Wiadomość o 

Ciągnienie dolarówki 
Kto wygrał 12.000 dolarów? 
We wczorajszem ciągnieniu dola-

rówki padły następujące wygrane: 
12-000 doi. na Nr. 1224304. 
3.000 doi. Nr. Nr. 10395 72622. 
1.000 doL Nr. 1305847 985158 1103013 

1345006 649092 957270 679398. 
500 doi. Nr. Nr. 1072617 75795 329618 

585379 909783 904740 714632 339037 
649419 273804. 

100 doi. Nr.Nr. 1385067 346356 801164 
242019 152063 617084 177251 944062 
177724 582876. 

40-godzinny tydzień pracy 
będzie wprowadzony w Czecho­

słowacji 
Rząd czeskoslowacki postanowił 

wprowadzić 40-godzinny tydzień pracy 
w drodze dekretu na mocy ustawy o 
Pełnomocnictwach. 

Dekret ten odnosić się będzie do fa­
bryk zatrudniających conajmniej 10 ro­
botników, do przedsiębiorstw budowla­
n y c h , ubezpieczeniowych-i finansowych, 
Posiadających conajmniej 10 pracowni­
ków, oraz do wszelkich innych przed­
siębiorstw, zatrudniających conajmniej 
20 pracowników. 

Dr. Mierzyński nie 
wstąpił do klasztoru 
Podana przez jedną z agencyj repor 

terskich wiadomość o wstąpieniu dr. 
Mierzyńskiego, b. ordynatora szpitala 
sw. Magdaleny i b. prezesa Stów. Wol­
nomyślicieli do klasztoru O.O. Domini­
kanów, wywołała w Łodzi, gdzie d r 
Mierzyński jest dobrze znany, olbrzy-
m i e poruszenie. 

Przeprowadziliśmy wczorai kilka 
rozmów ze znajomymi dr. Mierzyńskie 
K°> którzy zaprzeczyli tej wiadomości, 
oświadczając, że dr. Mierzyński prze­
bywa w Krakowie, gdzie sie osiedlił 
Pracuje jako lekarz 

skiej i nominacji tymczasowego prezy-j 
denta, która ukazała się na łamach je-! 
dncgo z dzienników łódzkich, została 
już przez nas zdementowana i do chwili 
obecnej 

DEKRET O ROZWIĄZANIU RADY 
NIE ZOSTAŁ JESZCZE PRZEZ P. MI­
NISTRA KOŚCIAŁKOWSKIEGO POD­

PISANY 
w związku z czem wszelkie pogłoski na 
lemat osoby przyszłego prezydenta mia 
sta są również pozbawione wszelkich 
podstaw. 

Według jednak naszych informacyj, 
los łódzkiej rady miejskiej należy uwa­
żać za o tyle przesądzony, że 
ROZWIĄZANIE JEJ NASTĄPIĆ MO­
ŻE JUŻ W DNIACH NAJBLIŻSZYCH. 

Po ostatniem zebraniu wyborczem 
rady miejskiej, władze nadzorcze miały 
wyznaczyć ostateczny termin dla wy­
boru prezydenta i wiceprezydentów 

naczony miał być do dnia 11 lipca. | żeniu decyzji uiinisira o rozwiązaniu do 
Gdyby w tym terminie rada miejska) Najwyższego Trybunatu Administracyj­

nie spełniła swojego obowiązku i wybo- j uego. Skarga ta musi wpłynąć w lenni-., 
rów nie dokonała, wówczas nastąpićby nie dwumiesięcznym. Nie wstrzymuje 
musiały sankcje przewidziane w usta-1 cna jednak wykopania decyzji o rozwią-
wie, a więc nominacja zarządu miejskie- zaniu, która w toku instancyj jest pra-. 
go przez ministra spraw wewnętrznych, j womocna. 
Nominacja prezydenta tymczasowego i Dodać należałoby jeszcze, że w myśl 
nie pociąga jednak za sobą rozwiązania ustawy samorządowej, na wypadek rOż-
rady, jako konsekwencji ustawowej, t.! wiązania rady miejskiej 
zn. zarząd miejski powołany z nominacji j NOWE WYBORY DO RADYMTEJ-
mógłby sprawować swoje funkcje przy! SKIEJ 
równoczesnem istnieniu rady miejskiej, j muszą się odbyć w okresie sześciu mie-

Po ewentualnem ogłoszeniu dekretu sięcy. Ustawa mówi jednak o tern, że 
o rozwiązaniu rady miejskiej, rada, w i rada ministrów może termin wyborów 
myśJ przepisów ustawy, j odroczyć na dalszych sześć miesięcy, 
MOŻE ODBYĆ JESZCZE JEDNO PO- tak, że w tym wypadku wybory w Łodzi 

SIEDZENIE 
Posiedzenie to może być zwołane na żą­
danie jednej czwartej ogólnej ilości rad 

boru prezydenta i w i c e p r e z y d e n t o W ; ] ^ ^ * ^ 

Lekarze nie są pracodawcami 

danie edne czwarte) ogólnej nosci raa- »}» w - y — ^ ~ " T r , . • - wybor­
nych Na posiedzeniu tern, które jest nie ciormesięcznego_ zb ieg oby sic z wy»o 
"awe rada miejska zwykłą większością j rami seimowemi, a w .ec p r z e p r o w a u w . 

i dlatego odmawiają zawarcia umowy zbio­
rowej z higjenistkaml 

(k), _ w dniu wczorajszym został 
\ " / . • . 

częściowo zlikwidowany zatarg pomię­
dzy lekarzami domowymi, którzy od 
wczoraj rozpoczęli urzędowanie w 
swych prywatnych gabinetach, a zwol-
nionemi przez ubezpieczalnię społecznu 
higienistkami. 

Jak wiadomo, higienistki w liczbie 
67 osób zwróciły się za pośrednictwem pracowników zakl. użyteczności, bezumownych. Dziś 

runki pracy i płacy, na co związek od­
powiedział odmownie, oświadczając, że 
lekarze nie są pracodawcami, lecz pra­
cownikami I umowę mogą podpisać na 
specjalnych, niejednolitych warunkach. 

Jak się dowiadujemy, charakterysty­
czny ten zatarg został wczoraj zlikwi­
dowany w ten sposób, że narazie wszy 
stkle hlgjenistki pracują na warunkach 

w związku Jeką-
zebranie, na 

odbyłyby się dopiero za rok. Jest to 
tem prawdopodobniejsze, że zachowa­
nie pierwszego terminu t. j . okresu sześ-

" ; sie z wybo­
rami sejmowemi, a więc przeprowadze­
nie w tym samym czasie wyborów do 
rady miejskiej byłoby technicznie nie­
możliwe. (x). 

* • 
Nasz warszawski korespondent (B) 

telefonuje: 
Jak nas informują z ministerstwa 

spraw wewnętrznych, w ciągu dnia dzi­
siejszego min. Kościałkowski w dal­
szym ciągu zajmował się sytuacją sa­
morządu łódzkiego i odbył szereg ra-

! rad. Jako kandydatów na stanowisko 
j przyszłego prezydenta m. Łodzi v/ymie-
niają m. inn. Ołpińskiego wiceprezyden­
ta m. Warszawy, inż. Głazka posła dr. 
Ducha i inż. Wacława Wojewódzkiego. 

W każdym razie kwestja podjęcia 
przez min. Kościałkowskźego dccynji co ZW. praCUWIllftUW t a m . ui,)rvvv Łn U;w. j . J . I „„A1„r> ^oKronip l i n ! 1 — . . . . . . t J • 

publicznej do związku lekarzy, prosząc rzy odbędzie się ogólne "branie na r o z w I ą z a n i a r a d y njiejsk.e, w Łodzi 
o podpisanie z niemi umowy zbiorowej,|którem lek.ar.ze:ustalą warunki pracy . . . ^ n a j b i i ż s z y c h ^ ł . , , , , 
^ ^ ^ z ą ^ 

Dyrektor Ubezpieczaini o redukcjach 
Dlaczego usunięto tylu pracowników. — Budżet, 
zacja, oszczędności. - Narazie nikogo nie zaangażujemy 

Pierwszy dzień reorganizacji 
• i__ i : „«»T«k bkrnuł . . 1 

lecznictwa 

I dodatkowa komisja 
poborowa 

Dziś, we wtorek, dnia 2 lipca rb. w 
lokalu wydziału wojskowego zarządu 
miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
n r - 165, urzędować będzie od godziny S 
rąno do godz. 3 popol. dodatkowa komi­
sja poborowa dla P.K.U. Łódź-Miasto I, 
n ^ którą winni się stawić ochotnicy z 
cenzusem roczników 1915. 1916 i 1917, 
^mieszkali na terenie 2, 3, 5, 8. 9 i 11 
K O rnisarjatów policji. 
d Jutro, w środę, dnia 3-go bm. urzę-

i będzie w tymże lokalu dodatko-
]J? k°rnisja poborowa dla P. K. U. Łódź-

, ,sto U, na którą winni sie stawić o-
i o ? r ' C y z c e n z u s e m 'roczników 1915, 
l ' - n

1 9 I 7 - zamieszkali na terenie 1, 4, 
o, 7. ru, i?. 13 i 14 komisariatów 

Jutro w kinie 

Dzień wczorajszy był wyjątkowo 
trudny dla łódzkiej ubezpieczaini spo­
łecznej, ponieważ zbiegły się wczoraj 
dwie bardzo radykalne zmiany, a mia­
nowicie: zwolnienie z pracy około 200 
pracowników, wśród których są dotych 
czasowi kierownicy poszczególnych wy 
działów co z natury rzeczy musiało spo­
wodować szereg nieprzewidzianych kom 
plikacyj w funkcjonowaniu całego apa­
ratu administracyjnego, a z drugiej stro­
n y — z dniem wczorajszym została 
wprowadzona w życie dalekoldąca re­
organizacja lecznictwa, co oczywiście 
również w dużej mierze musiało zakłó­
cić normalny bieg pracy. Tembardziej, 
iż wśród pracowników ubezpieczaini w 
dalszym ciągu panowała wielka konster­
nacja w związku z nieoczekiwaną re­
dukcją pracowników. Lansowano na ten 
temat najrozmaitsze wersje, wobec cze­
go zwróciliśmy się do dyr. Ubezpieczai­
ni Społecznej w Łodzi, p. Wąsowicza, 
z prośbą o autorytatywne wyjaśnienie, 
powodów nagiego zwolnienia tylu urzę­
dników Ubezpieczaini. 

Dyrektor Wąsowicz oświadczył nam 
co następuje: 

— Zwolnienie pracowników Ubez­
pieczaini spowodowane zostało reduk­
cją etatów pracowniczych w związku 
z reorganizacją lecznictwa oraz tenden­
cją do polepszenia kwallfikacyj ogól­
nych. Pozatcin. jednym z dalszych po­
wodów była tendencja do zrównoważe­
nia gospodarki w ramach budżetu. Cho­
dzi mianowicie o to, aby oszczędzić na 

i administracji a zaoszczędzone sumy 
„ E U R O P A " I zużytkować na lecznictwo. 

w n i e b e z p i e c z n y m 

w i e k u 

Stanowiska zwolnionych kierów 
ników poszczególnych działów nie zo­
stały narazie obsadzone. Na terenie U-
bezpieczalni nastąpią wewnętrzne prze­
sunięcia I agendy kierowników przejmą 
urzędnicy już zatrudnieni. Narazie bę­
dzie to dokonane w sposób prowizorycz­
ny i dopiero za kilka tygodni zadecyduje 
się ostatecznie, kto będzie pracować na 
zwolnionych placówkach. 

— Narazie nie wypłacono jeszcze 
odpraw zwolnionym pracownikom. Jest 
to kwestja najbliższych dni. Chciałbym 
jednak zaznaczyć, że większość zwol­
nionego personelu otrzymała wymówie­
nia przed trzema miesiącami. Wymówie­
nia tc skończyły się w końcu czerwca, 
tak że ubezpleczalnia nie poniesie wy­
jątkowych kosztów. 

Zapytany wreszcie przez nas, jak 
funkcjonują w pierwszym dniu reorga 
nizacji prywatne gabinety lekarskie o-
raz czy nie było wczoraj zażaleń i za­
targów z ubezpieczonymi, pan dyr. Wą­
sowicz oświadcza: 
I — Na podstawie otrzymanych prze-
zemnie pierwszych raportów muszę 
stwierdzić, że praca Idzie dobrze. Moż­
liwe, że podczas pierwszych dni będą 
pewne usterki, ale mogą to być rzeczy 
natury błahej... 

— Pozatem — uodaje pan dyr. Wą 
sowicz — otrzymałem wiadomości, £e 
niektórzy właściciele nieruchomości o 
pornie odnoszą silę do naszej prośby, do 
tyczącej wywieszenia w bramach do­
mów kartek z adresami lekarzy domo 
wych. Pragnąłbym za pośrednictwem 
panów zwrócić się z apelem do właści 

cieli domów, aby ułatwili nam pracę 1 
zarządzili wywieszenie adresów leka­
rzy domowych, do których mają się 
zgłaszać ubezpieczeni... 

* * 
W sobotę wyjechała do Warszawy 

delegacja związku prąc. ubezpieczaini 
społecznej w Łodzi w osobach p.p. Smo­
larka I Mazura, która zwróciła cię do 
dyr. departamentu personalnego rnin. b-
pieki społecznej z prośbą, o cofnięcie 
wymówień tym pracownikom, którzy 
są żywicielami rodzin oraz tym, którzy 
od powstania Kasy Chorych pracowali 
w te] Instytucji i .dla ubezpieczeń spo­
łecznych położyli poważne zasługi. 

Pozatem delegacja złożyła odnośnym 
czynnikom memorjał z zażaleniem, w 
którem podniesiono, że ubezpieczalnia 
społeczna w Łodzi, mimo zapewnień, że 
przy redukcji wzięte będa. w pierwszym 
rzędzie pod uwagę mężatki, których mę­
żowie zarabiają, zredukowała pewną 
lość osób, będących jedynymi żywicie­
lami rodzin i pozostawiła przy pracy 
nowozaangażowane siły, emerytów i t.p. 
pracowników, posiadających Inne źró­
dła utrzymania. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 
Sukc NI. Kasperkiewicia -•• Zgierska 54, Suko. 
J Sitkiewicza — Kopernika 35, J. Zundelewicza 
_1 Piotrkowska 25. S. Bojarskiego i W. bzata — 
Przejazd 19, M. Lipca — Piotrkowska ly3, A. 
Kychtera i B. Łobodv 11 Listopada 86, 

http://lek.ar.ze
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Cztery karetki Pogotowia Ratunkowego 
zostały uruchomione przez oddział łódzki Polskiego Czerwonego 

Krzyża. — We wszystkich fabrykach są sanitariusze i apteczki 
U) razie nagłego wypadku—dzwonić pod NP. 102-94 

(k.) - Donieśliśmy o przekazaniu] Czerwony Krzyż w Łodzi uruchomi! scy orientują się jeszcze, 
części pogotowia ratunkowego Ubez-
pieczalni — a mianowicie dla wypad 
ków nagłych — łódzkiemu oddziałowi 
Czerwonego Krzyża. Pragnąc wyświet 
lić powody, jakie kierowały Ubezpie-
czalnią oraz ustalić, w jakim stopniu 
Czerwony Krzyż jest przygotowany do 

już cztery karetki pogotowia dla wy 
padków nagłych 

O pomoc należy się zwracać do od­
działu przy ul. Piotrkowskiej 234'6 lub 
telefonować pod nr. 102-04. 

— Muszę zaznaczyć — oświadcza 
dr. Kalisz — że pogotowie Czerwonego 

objęcia tak poważnego działu ratownic- J Krzyża nieść będzie pomoc tylko w wy 
twa — zwróciliśmy się do prezesa łódź ( padkach urazowych. Jeśli chodzi o za-
kiego oddziału Czerwonego Krzyża, dr. [ chorowania, osłabnięcia itp., to w dal-
Kallsza z prośbą o udzielenie nam na • szym ciągu do wypadków tych będzie 
ten temat wyjaśnień. | wyjeżdżało pogotowie Ubezpleczalnl 

Dr. Kalisz poinformował nas laska-i Społeczne], 
wie o obecnym stanie rzeczy: 'w * * 

— Pogotowie Czerwonego Krzyża; 
będzie niosło pomoc nletylko członkom 
Ubezpleczalnl, ale wszystkim, którzy 
tej pomocy bedą potrzebowali. Celem 
usprawnienia naszej pracy, mamy prze­
szkolonych już odpowiednio instrukto­
rów, którzy znajdują się w poszczegól­
nych zakładach przemysłowych i udzie 
lać będą pomocy w wypadkach nagłych 
przed przybyciem karetki z lekarzem. 

— Lekarze zatrudnieni w pogotowiu 
posiadają kwalifikacje specjalne z dzie­
dziny chirurgji. Pozatem Czerwony 
Krzyż przeszkoli nowe zastępy instruk 
torów, aby w każdym zakładzie prze­
mysłowym, - gdzie często mają miejsce 
wypadki przy pracy, znajdowali się lu­
dzie, którzy potrafią okazać pierwszą 
pomoc. We wszystkich zakładach pra­
cy zainstalowane będą apteczki Czer­
wonego Krzyża, a na salach fabrycz­
nych będą umieszczone tabliczki, zawie 
rające pouczenia, w Jaki sposób należy 
nakładać opatrunki i ratować rannego 
do chwili przybycia lekarza. 

Apteczki Czerwonego Krzyża będą 
takż#' 'WiffleszCzone w poszczególnych 
komisariatach p.p. i funkcjonariusze po­
licji otrzymają wskazówki, dotyczące :^aSu]e zVbHety 
pomocy w nagłych wypadkach. 
mmmamumummmmmammmmmmm 

Telefon Czerwonego Krzyża praco­
wał wczoraj, w pierwszym dniu funkcjo 
nowania pogotowia, bez przerwy, przyj 
mując wezwania do nagłych wypad­
ków. Jak się okazuje jednak, nie wszy-

padków wyjeżdżają karetki Czerwone 
go Krzyża. Komunikują nam, że zgła­
szano wczoraj wiele wypadków zacho-
rowań oraz że wiele osób prosiło o prze 
wiezienie chorego itp. 

Jeszcze raz wyjaśniamy, że w ta­
kich wypadkach należy łączyć się z 
pogotowiem Ubezpleczalnl, nr. 208-10, 
a do Czerwonego Krzyża dzwonić fłel. 
102-04) tylko w razie wypadków nag­
łych. 

Takich właśnie wypadków zgłoszo­
no w ciągu wczorajszego dnia kilkana­
ście: dwa poparzenia, uszkodzenia w 
bójce ulicznej, otrucie i wypadki przy 
pracy. We wszystkich wypadkach na 
miejsce wyjechały karetki pogotowia 
Czerwonego Krzyża i lekarze udzielili 
rannym pomocy 

Nadużycia kasjera kolejowego, 
który na stacji Dobroń był równocześnie: 

woźnym, zawiadowcą i kasjerem 
Przed sądem okręgowym stawał w 

dniu wczorajszym 25-letni Lucjan Kra-
szkiewicz — były kasjer stacji kolejo­
wej Dobroń pod Pabianicami, oskarżo­
ny o zdefraudowanie na szkodę dy­
rekcji kolei państwowych sumy 1020 
zł. 

O zniknięciu Kraszkiewicza z Dobro 
nia i o tem, że któregoś dnia maleńka 
ta stacyjka znalazła się bez kasjera i 
bez naczelnika — donosiliśmy w swo­
im czasie. Posądzony podówczas o na­
dużycie Kraszkiewicz sam po kilku 
dniach zgłosił się do swych władz 
zwierzchnich, oświadczając, że nie mo-

jże się wyliczyć z pieniędzy, jakie in-

O d e r w a n e u c h o 
Niezwykły wypadek zanotowano 

w pogotowiu 
Niezwykle rzadki i tragiczny wypa­

dek zdarzył się wczoraj przv ul- Legjo 
nów 25. 

43-letnia Eugenja Grabowska, no­
sząca długie zwisające kolczyki — pod 
czas pracy w domu — pochyliwszy się 
nieco, zaczepiła kolczykiem o gwóźdź 
wbity w ścianę. Gdy potem Grabow­
ska podniosła się — ucho. szarpnięte ze 
znaczną siłą przez przytrzymujący je 
kolczyk — oderwało się powyżej poło­
wy muszli. 

Zalaną krwią niefortunna kobietę 
przewieźli domownicy na stacje pogo­
towia miejskiego, gdzie ofiara niezwy­
kłego przypadku zajął sie lekarz dy­
żurny. 

P o g o ń z a z ł o d z i e j e m 
Schwytano go f oddano w ręce 

władz 
W godzinach popołudniowych liczni 

przechodnie ulicą Andrzeja byli nietyl-
ko świadkami, ale i uczestnikami gwał­
townej pogoni za złodziejem. 

W czasie nieobecności Otylj i Rentz 
do jej mieszkania przy ul. Andrzeja 17 
/akradl się złodziej, spakował gardero­
bę i bieliznę i z dużym tobołem na ple­
cach próbował się ulotnić, gdy nagle 
stanął oko w oko z Rentzową. 

Kobieta podniosła alarm. Złodziej 
rzucił łup i począł uciekać w kierunku 
Al. Kościuszki. 

Po dłuższej pogoni, która wywołała 
wielka sensację na ulicy — złodzieja­
szek został ujęty. Jest nim Bincm Lcj-
żbrowicz, zam. przy ul. Zgierskiej 80. 
Podziej został osadzony w areszcie. 

Kraszkiewicz wyjaśnił wczoraj przed 
sądem, że był na stacji Dobroń wszy 
stkim: woźnym, kasjerem, naczelnikiem ry ojca skazanego 

i urzędnikiem ruchu. Był stale przemę­
czony, przepuszczał na dobę 22 pocią­
gi — nie miał kiedy spać, Sypiając 
przeważnie tylko po 3 godziny na do­
bę. W tych warunkach nie mógł rozto­
czyć odpowiedniego dozoru nad kasą. 
Gdy znikł — ludzie z Dobronia jeździli! 
przez parę dni bezpłatnie do najbliż­
szych stacyj — gdyż nie b"ło kasjera. 

Kraszkiewicz — to typ człowieka, 
który się dosłownie „urwał" z b. cięż­
kiej pracy I niestety zabrał również 
pieniądze. 

Przewód sądowy ujawnił w całości 
winę oskarżonego. Kraszkiewicz skaza­
ny został na rok więzienia i pozbawie­
nie praw na trzy lata. Sąd zasądzi! po­
nadto na rzecz kolei zdefraudowaną su­
mę, która będzie potrącona z emerytu 

Nowy urząd pocztowy 
przy u1. Moniuszki 4 

W dniu wczorajszym o godz. 9 lano 
nastąpiło uroczyste otwarcie nowego 
Urzędu Pocztowego Łódź—X. orzy ul-
Moniuszki 4. 

Na uroczystość tę przybyli wicedy­
rektor głównego Urzędu Pocztowego 
w Łodzi p Józef Cieplak, nacz. Urzędu 
Tel. i Telegr. inż- Tatarski oraz wyżsi 
urzędnicy pocztowi pp. Julian Woźniak 
Jan Nieradko i Robert Klotzek. 

Poświęcenia lokalu dokonał ks- ofi­
cjał Bączek, który wygłosił okoliczno­
ściowe przemówienie, życząc pracow­
nikom urzędu owocnej pracy dla dobra 
państwa j społeczeństwa. 

Pierwszą czynnością nowezo urzę­
du było wysłanie symbolicznego .listu 
do dyrekora Okręgu Pocz i Telegr. ? 
Uwiadomieniem o otwarciu urzędu 

L i k w i d a c j a s t r a s u 
nrzy robotach drogowych 

Strajk robotników drogowych, za­
trudnionych' przy budowie szosy Łódź 
—Piotrków został wczoraj zakończony. 
Robotnikom, mieszkającym w Łodzi a 
dojeżdżającym na miejsce, podwyższo­
no stawki do zł. 3.75, natomiast pozo­
stali robotnicy będą pracować za uotych 
czasowem wynagrodzeniem. 

W dniu wczorajszym na szosie Łótź 
—Piotrków, na odcinku pomiędzy Rzgr 
wem a Tuszynem nraca została podjęta 

Wczoraj zwróciła się do inspektu:e-
tu pracy delegacja robotników ze Schłoś 
serowskiej Manufaktury, gdzie od ul"le­
głego poniedziałku trwa strnik. itasfrn-' 
tek nicprzyjecia do pracy dwuch dac-
•uitów fabrycznych. 

Robotnicy prosili p. inspektora, abv' 
podjął interwencję w tej sprawie, 
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Kopnięciem zabił człowieka 
Sąd skazał Szmidta na półtora roku więzienia 

Piątego kwietnia r. b. przed posesją 
nr. 49 przy ul. Piłsudskiego doszło do 
aktu niesłychanej brutalności, popełnio­
nego przez 27-letniego strażaka Włady­
sława Szmidta, zam. przy ul. Pomor­
skiej 107. 

Przed bramą domu stał Izrael Adap­
ter. Podchmielony Szmidt zbliżył się do 
Adaptera, najpierw go spoliczkował, a 
następnie nim steroryzowany tą nagłą 
i zupełnie nieuzasadnioną napaścią 
Adapter zdołał zareagować — Szmidt 
kopnął go w brzuch. 

Adapter padł nieprzytomny. Prze­
wieziony do szpitala, zmarł po kilku 
dniach wskutek pęknięcia jelit — spo­
wodowanego kopnięciem. 

Szmidt stanął wczoraj przed sądem 
okręgowym. Oskarżony wyjaśnił, że 
nie pamięta zupełnie zajścia i że nie 
zdawał sobie sprawy z tego, co czyni! 
— gdyż był zupełnie pijany. 

Sąd, biorąc pod uwagę poprzednią 
niekaralność Szmidta — skazał go na 
półtora roku więzienia. (gas.) 

Nowa ofiara starego tricku 
Jak oszukano p. Frontczakową ze Zduńskiej Woli 

Katarzyna Frontczakową, przybyła 
wczoraj ze Zduńskiej Woli, padła już 
po kilku godzinach pobytu w wjelkiem 
mieście — ofiarą oszustów, których tak 
wielu kręci się na bruku łódzkim. 

Na ul. Nowomiejskiej, obok posesji 
Nr- 15 — podszedł do Frontczakowej 
jakiś statecznie wyglądający pan i za­
proponował jej kupno pierścionków: 
dwóch z trzema brylanami. Pan ów wy 
jaśniał, że pierścionki są pamiątkowe, 
że są wspomnieniami jego najpiękniej 

oba. 
Frontczakową ze Zduńskiej Woli 

wahała się jeszcze — gdy do sprzedają 
cego podszedł jakiś przechodzień i od-
razu chciał zapłacić 30 zł. Pan rzeki, 
że pierwszeństwo ma ten. kto pierwszy 
zaczął pertraktacje Frontczakową te­
raz zdecydowała się szybko. 

Rychło potem mieszkanka Zduń­
skiej Woli dowiedziała sie, że cała 
sprawa była komedją, a jej aktorami— 
obaj nieznajomi: sprzedawca i rzeko 

Kary za ntachluY 
nałożone przez k o n v r ' " Su&ni'»rł\tj 

Jak już donieśliśmy łódzkie staro­
stwo grodzkie zaostrzyło walkę z bru­
dem w mieście. 

Specjalnie delegowane komisje lotne 
obchodziły posesje i sklepy sprawdzalne 
czy wszędzie przestrzegane są pfżfpisy 
sanitarne. Akcja ta. zakończona przed 
kilku dniami, dała rewelacyjne wynjkL 
starostwo grodzkie ukarało ogółem zi 
nieprzestrzeganie czystości właścicieli: 
123 posesyj, 8 sklepów spożywczych. 7 
piekarni. 2 straganów z pieczywem, je­
dnej masarni i dwuch innych przedsię­
biorstw. 

Winni pociągnięci zostaną do odpo­
wiedzialności karno - administracyjnej. 

C h o r o b y z a k * ś r * > 
Zanotowano 56 przvr i rV &*r 

Liczba zachorowań w naszem mie­
ście w porównaniu z tygodniem poprzed 
nim zmalała. 

W ubiegłym tygodniu do wydziału 
zdrowotności publicznej zgłoszono na­
stępujące przypadki zachorowań- na clio 
roby zakaźne: 

Dur brzuszny 6 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 7 nrzvpadkńw). pło­
nica 5 przypadków (9). błonica 4 przy­
padki (11). drętwica karku l przypadek 
(1). odra 24 przypadków (24). ró;:a je-
den przypadek (5). krztusiec 3 przypad­
ki (5). zakażenie połogowe 12 przypad­
ków (8). 

Ogółem w ubie.crłym tygodniu /min­
iowano 56 przypadków zachorowań na 
choroby zakaźne, podczas udv w tygo­
dniu poprzednim 70 przypadków. 

szych chwil w życiu, lecz z uwagi na my przechodzień i — co najważniejsza 
chorobę żony — sprawczyni tvch pięk-' — że brylanty są szkiełkami, a picr-
nych chwil — musi je obecnie sprzedać, ścionkj — z tombaku. Oszustów poszu-
Nje żąda wiele — tylko 30 złotych za kuje policja., (g) 

EUROPA || CZERWONA 
Osta tn i d z i e ń ! Ilj " • • • • • • • • H I 

SZEROKIE HORYZONTY. 
Nie samem powietrzem żyle czfowek..- W 

c/asie letniego wypoczynku :''e nilęży zapo­
minać o twardych konie?znośc:acli życ owyrii, 
o potrzebie zabezpieczenia sob'e bvtu 

Posiadanie losu Loterii Pn.ństwcwej otwiera 
szerokie horyzonty i daje mo?nnai. zd ibycifi 
takich środków, na jakie w innych warunkach 
praca i oszczędności całego życin by nic star­
czyły. Zaś 3.1 Loteria, ze- swem dcclatkowem 
bczplatnem ciągnieniem gw!p.'..1!cowciii, hory­
zonty te znacznie rozszerza. 

Ciągnienie II-ej klasy rozpoczyna sie już 
lfi lipca. Czas więc już odnowić do tej klasy 
losy. 
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prokuratora zabił 
Degenerat ożenił się z kretynką. — Nienawidzili się i skakali sobie do 
oczu od pierwszej chwili. — Niesamowite sceny, nad brzegiem Atlantyku 

Największą dla niej rozkoszą było, gdy )ą ktoś... drapał w głowę 
Dwunastego maja r. ub. 23-letnl Mi-

ftal Henrlot, syn prokuratora Francji 
[zy sądzie w Lorient, w Bretanji i sy-
bwiec znanego posła do parlamentu 
ostał aresztowany jako podejrzany o 
abejstwo swej 19-letniej żony Georget-
[ z Deglave'ów, zabitej przed czterema 
lianii kilku wystrzałami z karabinu 
yśliwskiego. 

Młodzi małżonkowie zamieszkiwali 
starym zamku, dawniej służącym jako 

)szary tuż nad brzegiem oceanu w sa-
otności i głuszy. Michał Henriot pro-
adzil kondukt pogrzebowy za swa tra-
cznie zmarłą żoną odziany w głębo-
\ żałobę. 

Nazajutrz po aresztowaniu Henriot 
przyznał się do zbrodni 

sięcy franków, jedzie na kilka miesięcy | listy do siostry, w których zwierza się 
na kurs na Śląsk niemiecki i wraca, Ja-' jej ze wszystkiego. . . . . 
ko HODOWCA LISÓW. i Nie pozwala sprzątać mieszkania. 

Henriot nie zamierza się żenić: nie!nie pozwala nawet wywlekać i wynosić 
ma pociągu do kobiet. Ale potrzebuje | naczynia z sypialni. Wygląda cacemi 
pieniędzy na swe przedsiębiorstwo. Oś-! dniami przez okno — na wyjący Atlan­

tyk. 
Zajmuje się tylko swemi królikami 

jej któregoś 

wiadcza. się po kolei trzem bogatym 
pannom w okolicy i dostaje trzy kosze 
Twierdzi, że wszystkiemu są winni k s i ę - A l e H e n r i o t czyni 
7 hnmh S nienawidzi. 1 wybiera się: s ł u s z n y z a r z u t , i e dlatego tak dba o 
NISICRR

 ł i? S Cf ~ .W Zie" :WielkieJ 1 króliki, bo króliki są żerem dla lisów. 
SS« y ipńr^P ĆTTf M I E J ? c a ^ e J Kocha je. bo je skazała na śmierć, 
l rancji. Porzuca jednak tę myśl. Zdo- ... . , t , . . , .,, „„ 
bywa się na koncept i uniezależnia się I M i c h e

 na niej kilkanaście ra-
od wpływów społeczeństwa miejscowe- l?

 k°szule 1 zb

A' ]Vdo krW1' Areszcie 
go. Ogłasza się w piśmie matrymonjal- d°Ml s w ę « ° - Ale Georgetta nies zmie-
nem, jako „Syn starego rodu arystokra­

tycznego, poszukujący małżonki miłują 
W czwartek! przed sądem przysię- 1 cej spokój i odosobnienie, z posagiem 

ych w Vannes, malej, pięknie polożo-1 Georgette Deglave mieszka na pól- , 
j mieścinie bretońskiej, rozpoczęła się; nocy, w miasteczku Noyon, zniszczo-! 1 

niła się od tego pierwszego wypadku 
zupełnie. Dalej wzbraniała mu się 

£! ciekłością sadystyczną. Zdobywał ją 
' bardzo rzadko — tylko biciem i groźba-

)rawa przeciwko żonobójcy. 
Tło sprawy jest makabryczne i nie 

była mańkutem — w pierś I poczęła 
uciekać. 

Dlaczego akurat wtedy Michel Hen­
riot wpadł w krwawą pasję. Uderzył ją 
w twarz, potem pobiegł do kuchni, 
schwycił pogrzebacz i zdążył ją dopę-
dzić, nim się zamknęła w ubikacji. Ude-

. rzył ją kilka razy w głowę. Zalana 
dnia j krwłą — przerażona śmiertelnie, Geor­

getta dopadła telefonu: urzędnik pocz­
towy z Guldel słyszał jakieś straszne 
wołanie o pomoc, jakieś charczenie. 
Potem wszystko nagle ścichło: połącze­
nie zostało przerwane. 

Gdy Georgetta była przy telefonie 
(_ — Henriot porwał wyczyszczony już 

z "za"!! w yiQty z wody — karabin. Celował 
do niej, podczas gdy wyła do aparatu. 
Po każdym strzale zbliżał się o krok. 
Strzelał już do leżące] na ziemi i ską­
panej we krwi. Przewlókł ją potem 

nem podczas wojny prawie 'kompletnie, j Georgetta wyszukuje sposooow, oy ; p r z e z k „ k a c i ą g n ą c z a „ 0 g | \ m a 
Jej rodzice są zbogaconymi chłopami.; go dręczyć. Nie znosi go, nie może 15° j i U ] a c krwią podłogę, 1 położył na łóżku 
X I_n- , II- . ! R 1./T~- ! /NLNICNLNA MIR.HOL UNIO C7P"' arnowite i wywołuje olbrzymią sensa- Georgetta ma 145 tysięcy franków po- i śclerpleć. Michel klnie często, jest omz-j opamiętał się potem, wyszedł w pole i 

'sagu w papierach na swe imię, jest u-1 niercą i nie ma Boga w sercu. Ueor-i 
p w całej Francji. W Vannes przeby 
p obecnie kilkudziesięciu dziennikarzy 
ietylko z ramienia pism paryskich, ale 
I specjalnie delegowanych przez dzien­
niki angielskie, amerykańskie i belgij-
ikie. 

bezpieczona na wysoką sumę i ma jesz-1 getta i tę okoliczność obraca przeciw-: . przyjrzeć: żonę mu zabili. 
każde przeklenstwo~dwa| ^ ^ 

On ją b i j e ' t e n c z a s H e n r i o t usunął jak mógł ślady 
cze pewne zasoby — wszystko dobrze I ko niemu: za 
zawarowane. Chłopom imponuje samo! tygodnie zupełnego niezbłlżania się do 
ogłoszenie. \ "lej. Dręczy go, jak może. On ją bije 

Georgetta jest trochę krzywa: ma j coraz mocniej. Tak mijają dnie i noce J 
prawą część ciała sparaliżowaną niecał-1 głuszy landy bretońskiej, w ponurych ] n i c £ " ' 
kowicie — jest mańkutem i daleko je] 

zawołał pierwszego chłopca, by poszedł 
przyjrzeć: żonę mu zabili. 
Chłop pobiegł po żandarmów. Przez 

mógł ślady 
zbrodni, przemawiające przeciwko 

R®d&ŚEB — arySfOkFaGi Ido urody. Ma 18 lat. Chłopi zawierają 
Ojciec i matka Michała Henriot wy- y ^ g * J ^ A ^ i L ^ l 

^odzą się ze starej arystokracji. Ojciec ślubny. Przcdewszystkiem cucą sooie < . — t , — - - • 
fv» niegdyś oficerem marynarki i został zabezpieczyć majątek córki w razie jej i m i e . H e n r i o t p i S z e do teściów, żeby 
Prokuratorem M S - Z rodu rycerzy śmierci. A Michel Henriot wstawia kląu- m u p o m D g l i > starzy nie chcą i me chce 
/ z i e m i a ™ d u m i m była^z tego, żeide z u e - na mocy której, jeśliby mieli | c a m a .Q e 0 rg e t ta . „Niech się męczy 
fe* było J ^ Z Ł f k iei do. , # i f g g t j g ^ " 

dużo. 
Pobrała się 

murach fortu nad oceanem. I Był spokojny i dostojny w bólu1 pod-
To małżeństwo liczy razem 41 lat. czas pogrzebu. Potem przyznał ;się do 
„ , . . . TR„AU„TN RUDNIO wszystkiego i opowiedział to właśnie, 
Hodowca lisów potrzebuje pienię- » NNDNNP WVŻPI 

dzy. Żona Je ma, ale papiery są na jej c o 5 e s t P ° d a n e w y z e 3 -
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rćwuywali w, Jeździe konnej i z tego 
rownleż, że 
W JEJ RODZINIE NIKT NIGDY NIE 

PŁAKAŁ. 
Nim Henriot przyszedł na świat — 

iuż był kaleką. Matka podówczas brze­
mienna stoczyła się wraz z koniem w 
Jakimś ostępie podczas polowania. Mi­
chał Henriot wyrósł na conajmniej dzl-
v ' a k a , jeśli nie pól-kretyna. Usta zaw­
sze otwarte, podbródek skryty gdzieś 
kcio szyi, oczy małe 1 o złym wyrazie 
—̂ tworzą z jego twarzy twarz degene­
rata. 

W szkole był tyliko dwa lata: do-
jszedl do trzeciej klasy gimnazjalnej. 
{Wracał pobity i w' guzach. Ale nie skar­
żył się nigdy — wierny tradycjom ro­
dzinnym, które zabraniały płakać. Gdy 

Pytano, czemu się nie bronił, odpo> 
Medal, że zabiłby jeszcze którego ze 
sprawców guzów, które miał na głowie. 
• rzechodziF potem dwie operacje, był 
'liski utraty wzroku, choruje na padacz-

KC- Miał napady manji samobójczej. 
. Matka otaczała go namiętną i zupeł­

ne swoistą opieką. Drżała o niego, ale 
niu tego nigdy nie okazywała. Była dla 
iicgo nazewnątrz surowa, a w Istocie 

Pobłażająca. Chłopak, i potem wyrostefc, 
rósł dziko zupełnie. Niszczył, zabijał, 1 
nordował wszystko, co mu się pod rę­

kę nasuwało: meble, zwierzęta domowe, 
Fjnchy, motyle... Mial pozatem jedną 
n^nje: zbierał z czasopism fotograf Je 
^ b » e t . Każdej z nich nadawał jakąS 

r -kabalistyczną". Dodawał, 
tmnozyi manipulował na swój sposób 
w rezultacie otrzymywał... wagę ubra 
ma swej sympatjł. Gubit się w rachun 
kach wagi koszuli, albo sukni, całej 1 o 
dzieży, albo tylko jej części i napawał 

jsię obrazami, które z tych ćwiczeń aryt­
metycznych wysnuwał. 

Kretyn szuka tony 
Do wojska został przyjęty, ale po 

Pierwszym ataku padaczki wrócił z ko 
szar do domu. 

Trzeba pomyśleć o zawodzie. Ml 
chel Henriot nic nie umie. Czytuje chęt 
n i c Pisma hodowlane i wreszcie posta 
"awia założyć w zamku rodziców fermę 
srebrnych lisów. Dostaje od ojca 60 ty-

i 
SAMA .UCPIGTUUI.,:I;U<;VI' .011, M,, ../..,. 
Georgetta nie chciałaby Jeszcze umrzeć. Jeszcze tego samego wieczoru, gdy 
Ale!wynika awantura, Jakiej Jeszcze nie. Michel zabił — pan prokurator repuhli-
bvło. Michel "ma karabin w ręku. Geor-jkl zwrócił synowi uwagę, że popadł w 
getta ucieka, zamyka się w sypialni. \ straszną kabałę: przecież zostaje zupeł-
Widzi z niej ocean. Widzi, jak mąż idzie' nie bez majątku. Przecież z mocy koń-

. coraz dalej w wodę z karabinem w rę- traktu posag wraca do teściów, do by-
1 ojechah w podroż poślubną d 0 Paryża, ku. Zanurzył się już po barki. Ale się' 'ych teściów. Ale wtedy Michel wyjaś-

Już pierwszej nocy 19-letnia dziew-1 cofnął. Wraca bez karabinu. Błaga żo- ™a ojcu, że tak źle nie jest: Georgetta 
czyna odmówiła mężowi praw nocy po-jnę, by mu otworzyła, by mu pozwoliła była ubezpieczona od nieszczęśliwego 

para degeneratów 

ślubnej. Nie pomogły jego awantury 1 
nawet razy nocy następnej, i po tygod­
niu, i po dwóch. Wrócili do Loch-en-
Guidel — do starego fortu w którym 
mieszkali — jako wrogowie. 

Michel Henriot rychło przekonał się, 
że młoda wieśniaczka, która miała go 
podnieść na duchu i wlać nieco świeżo­
ści w jego zdegenerowaną, błękitną 
krew — Jest Jeszcze bardziej anormalna, 
niż on sam. 

Georgetta nie wychodzi ze swego 
pokoju całemi tygodniami. Lęka się pa­
nicznie ludzi, obawia się swego cienia 

odpycha ciągle męża. Pisze tylko stale 

zajutrz już ma mniejszą ochotę do w y 
jazdu. Michel jest jej rad i dziękuje jej 
serdecznie i przeprasza ją „za wszy­
stko". 

Po ośmiu dniach 

i m U do zbrodni 
Michel chciał ją pocałować. Siłą cho-

I clażby. Uderzyła go silnie lewą ręką — 
C XXXX>OOOCC30̂ 0000COCXXX500»CXXXXXXXXXXXXXX>OCCCCOOCX>OTXX^ 

Rewolta więźniów w U.S.A. 

: wypadku na 800 tysięcy franków! Pan 
Znów NASTĘPUJE przeproszenie. M- ? R < * U F A T O * L ^ l t T t S £ l ! J 

chel zgadza SIĘ na jej wyjazd. Za dwa jso tme tak ŹLE nie jest. I kazał synów, 
- trzy dni. Pojedzie do domu, do ro-'Jak najprędzej zatelefonować do PAR£ 
dziców, bo tak dalej nie mogą żyć. Na- ja , do towarzystwa asekuracyjnego - -

bo może być zapózno. 
Ubezpieczenie zostało podpisane bez 

pośrednio przed zabójstwem przez Hsn-
riota, za zgodą jego żony, bez badania 
lekarskiego, któreby przy ubezpiecze­
niu na życie spowodowało bardzo wy­
soką stawkę cd półsparaliżowanej Geor 
getty. 

Czy Henriot zabił, bo chciał zainka-
sować wielki majątek z polisy? 

Czy Henriot zabił w stanie afektu? 
Czy wreszcie Henriot jest degenera­

tem, nie odpowiadającym za swe czy­
ny?... I czy jego żona nie sprowoko­
wała jakby swej własnej śmierci... 
wała jakby swej własnej śmierci? 
Nannes. 

W pierwszym dniu rozprawy bar­
dzo długie zeznania złożył oskarżmy. 
Przewodniczący musiał z niego niemal 
wymuszać słowa. Zeznawali również 
lekarze w charakterze świadków i bie­
głych. Biegli wypowiedzieli się o stanie 
psychicznym oskarżonego, świad 1 ' - - r*> 
— o ułomności i pewnej nicnormalno:'ci 
zabitej. 

Największą dla niej rozkosz? bV:Ą* 
gdy ją ktoś drapał w głowę - ( 
czył ginekolog, do którego n~v,v' '<\ 
Henriot swą żonę, w nadziei, że :;r ' > 
nie uleczona ze swej oziębłości. 

t y l Studio Eksperaê -TRG; 

JeatrHłotfjfdiW?.) 
(Kier. art. d r . M. BRANDT) W Lanstou wybuchła rewolta wśród zatrudnionych w tamtejsze] kopalni więźniów, którzy) 

zatrzymali w podziemiach 11-u dozorców, uslłujsic pod groźba śmierci wymusić na dyrekcji. Wystąpt wkrótce w 
pewne koncesje. Prry pomocy sazW więźniowie zostali zmuszeni do poddania się. — Naj | T | | _ H ARBłf l f3>Pf lRJ! 

zdjęciu moment wyprowadzania zrewoltowanych przestępców z podziemi. 1 b» 
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Beny biletów do kin 
na zjeździe właścicieli teatrów 

Świetlnych 
Na odbytym ostatnio w Łodzi I ogól­

nopolskim zjeździe właścicieli teatrów 
świetlnych uchwalono rezolucje w spra 
wie cen biletów do kin. 

Na zjeździe stwierdzono, że właści­
ciele wielu kin w różnych miejscowoś­
ciach doprowadzili niebacznie do takie­
go obniżenia cen biletów, że wszelka 
kalkulacja prowadzonych przez nich 
przedsiębiorstw stała sie niemożliwą 1 
byt tych imprez został poważnie za­
grożony. Podkreślono również, że tak 
niskich cen biletów wejścia do kina, jak 
u nas, nie spotyka się w żadnym innym 
kraju, oraz, że nawet najtańsze bilety 
opodatkowane są w niezwykle wyso­
kim stosunku. 

Z tych względów zjazd wezwał wła­
ścicieli kin, aby unormowali minimalne 
ceny biletów, biorąc pod uwagę kalku­
lację przedsiębiorstwa i potrzeby, oraz 
zdolności płatnicze miejscowej ludności. 
Ponadto postanowiono poczynić starania 
u władz o zupełnie zwolnienie od wszel­
kich opłat podatkowych biletów wej­
ścia poniżej 50 groszy. 

Z nadmiaru „miłości" 
ciężko pobił swą Zonę 

Na Chojnach przy ul. Kościuszki 51> 
zamieszkiwała Mąrja Walczakowa, od 
dłuższego czasu separowana od męża. 
Wczoraj, jak już nie po raz pierwszy, 
Walczak przybył do swej żony i począł 
ją namawiać, by powróciła pod jego 
dach. Ody Walczakowa była nieza­
chwiana w swem postanowieniu i na 
przekładania męża odpowiadała odmów 
nie — Walczak pochwycił drewniany 
kolek i począł niemiłosiernie bić swą żo­
nę, po głowie. 

Na krzyk katowanej nadbiegli sąsie-
dz: i uwolnili ją z rąk oprawcy — męża. 
Lekarz pogotowia stwierdził u nieszcz,} 
śliwej złamanie kilku żeber i ciężkie o-
brażenia czaszki. Stan denatki jest bez 
nadziejny. Walczak został aresztowany. 

Zapomniano w tramwaju... 
W miesiącu czerwcu rozstarenieni łodzianie 

pozostawili w tramwajach następujące przed-
moty: 42 pary rękawiczek damskich, 17 port­
monetek z pieniędzmi, 17 parasolek, 1 parasol, 
6 lasek, 3 koszule damskie, dwie bluzki dam­
esie, 9 beretów, 4 torebki damskie, 2 torebki 
tl^cc^ine, 2 teczki, kołnierz skautowski, bino­
kle damskie, walizka, sukienka wierzchnia, rolki 
na muchy, 2 zeszyty, zegarek kieszonkowy 
mę:ki, pudełko mydła, pantofle damskie, 4 pary 
pantofli nocnych, 2 kapelusze męskie, 3 torby, 
materiał bronzowy, 2 butelki z płynem, 3 pary 
skarpetek, metr, 3 sakiewki, 8 książek, ksią-
żeczita do nabożeństwa, 2 koszyki, plecak, 2 pa-
pierośnice, koszula sportowa, 2 nocne koszule 
damskie, bielizna dziecinna, paczka słodyczy, 
kłódka, pończochy damskie, bloczki, szal i ko­
szula damska, spodnie, pantofle gimnastyczne, 
apaszka, lina stara, koszula męska, kamasze, 
kl,;bek wełny, 3 czapki, żelazko, 2 walizeczki 
dz ecinne, notes, chusteczka z pierścionkiem, 
s.itówka, zęby kauczukowe, koszyczek, pasek 
damski, karmelki, woreczek, narzędzia ślusar-
"'•ic, ustnik od kornetu, dywizka, losy loteryj­
ne, słoik, kołnierz skunksowy, łyżeczki i widel-
r?. sandałki, 4 kapelusze męskie, 3 kapelusze 
damskie, zioła, szalik, budzik, sandałki, kołnierz 
i^mski i lusterko, pudełko z flitem i trąbka 
dziecinna. 

Laboratorium stratosferyczne 

Amerykańskie Tow. Geograficzne przygotowuje nowy lot do stratosfery. Tym 
razem olbrzymia gondola mieścić w sobie będzie całe laboratorium. Zdjęcie 
na lewo pokazuje kpt. Andersona przed aparatem nadawczo-odbiorczym, któ­
ry będzie utrzymywał podczas lotu komunikację z ziemią, na prawo kot. Ste-
vens przed Instrumentem, wykazującym automatycznie stan 19-u zmontowa­

nych w gondoli aparatów mierniczych. 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 < X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X » 5 C X ) O O O C C 

Nad Oceanem Spokojnym 
zbierają się groźne chmury wojenne 

Zbrojenia lotnicze Japonji postępują]obrony przeciwlotniczej. We włoskich" 
bardzo intensywnie naprzód. W ostat- fabrykach zakupiono większa ilość ba-
nich miesiącach lotnictwo iaemskie j lonów zaporowych o pojemności 500 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w© wtorek przedstawienie spowodu wy 

jazdu zespołu do Pabjanic zawieszone. 
W środę i w czwartek ciesząca się zasłużo-

nem powodzeniem lekka komedja Sachy Guitrf 
.Otello przyszłości" której autor — rasowy -'• 

sarz francuski omawia problem współczesnego 
małżeństwa. 

,W piątek rewelacyjny chór Juranda. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. kanital* 

ny Michał Znicz popisywać się będzie w weso' 
lej „Muzyce na ulicy". Występy tego świetne' 
gc artysty stanowią w dalszym ciągu niesłabną" 
cą atrakcję dla łodzian, którzy tak w czasie U' 
pałów jak i niepogody (dzięki specjalnym osza' 
jowaniom — chroniącym publiczność przed nie' 
spodziankami atmosferycznemi) znajdują w Te' 
atrze Letnim w parku Staszica kilka godzi 
przyjemnej beztroski. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
W piątek, dnia 5 lipca br. rozpoczyna gościr 

ne występy mistrz maski, tragikomik Ludwi 
Satz. 

DZIŚ ORATORJUM W HELENOWlE. 
Po przerwie całorocznej znowu wykonań 

zostanie w Łodzi oratorium. Najlepsze siły sO 
lowe, znakomity chór mieszany tow. „Hazo-
mir" I wzmocniona Łódzka Orkiestra Filharmo 
niczna pod dyr. prof. Zaksa wykonają dziś » 
„Helenowie" nieśmiertelne dzieło Haydn 
„Cztery Pory Roku". 

Jeneralna Kompanja 
Przemysłu Przędzalnianego 

Towarzystwo Anonimowe Zakładów Allart, 
Rousseau I S-ka (dawniej Leon Allart i. S-ka) 
z kapitałem franków 40.025.000 zaprasza swoich 
akcjonarjuszów na 

Ogólne Zwyczajne 
Zebranie 

które odbędzie się w piątek 26 lipca 1935 r. 
o godzinie 3 po południu, w siedzibie Towa­
rzystwa w m. Roubaix, Grandę Rue, 152. 

Porządek dnia: 
1) Sprawozdanie Rady Zarządu, 
2) Sprawozdanie Rewizora rachunkowości, 
3) Zatwierdzenie rachunków 1934/35 roku ope­

racyjnego, bilansu na 31 stycznia 1935 r.; 
udzielenie absolutorium Radzie Zarządu, 

4) Wypłata procentów statutowych, 
5) Wznowienie mandatu jednego członka Za­

rządu, 
6) Nominacja Rewizora rachunkowości oraz 

jego zastępcy na okres 1935/36 r. operac. 
i u*t;ilenic ich wynagrodzenia, 

7) Wzno\v'enie uprawnień, przewidzianych 
art. 40 ustawy z dnia 24 lipca 1867 r. 

wprowadza u siebie trzy rodzaje no 
wych samolotów, przeznaczonych do 
bombardowania' Samoloty te charak­
teryzują się dużą szybkością (około 320 
km. godz.). Jeden typ, to lekki samolot 
niszczycielski z silnikiem 400 K. M-, mo­
że służyć jednocześnie jako wywiadow­
czy 1 do zwalczania wojsk na ziemi, na­
stępny model jest już większy i zaopa­
trzony w silnik 700 KM. zabiera w po­
wietrze 1000 kg. bomb. Samoloty o-
statniego typu przeznaczone sa wyłącz 
nie do bombardowania, moga zabrać 
większą ilość bomb, są to dwumotoro-
we ciężkie maszyny. 

Samolotów i siln !ków dostarczyły 
dwie japońskie wytwórnie Kawassaki i 
Mucibisi. Nie są to samoloty zupełnie 
oryginalne, lecz częściowo wzorowane 
na niemieckich Junkersach. zaś silniki 
są wykonane na zasadzie licencii fabry­
ki Amstrong-Jaguar. 

Niemniejsze wysiłki czyni Japonia 
nad wyposażeniem swych oddziałów 

mtr.3 I wagi 180 kg., mogących się 
wznosić na wysokość 5000 mtr. Inną 
partję balonów zakupiono w Szwajcar­
i i ; stanowią one ostatni wyraz techniki 
balonów zaporowych. Charakteryzuje 
ich duża wysokość wznoszenia się, bo 
sięgająca do 7.500 mtr., oraz większa 
pojemność — 600 mtr-3. Ostatnie za­
mówienia wskazują wyraźnie, lak wiel­
ką rolę przypisuje Japonia lotnictwu i z 
jakiej strony najwięcej spodziewać się 
ataków. 

Niejako w odpowiedzi na zbrojenia 
japońskie flota powietrzna Stanów Zje­
dnoczonych przeprowadziła całv szereg 
manewrów. Między innemi należy za­
notować wspaniały przelot 40 olbrzy­
mich hydroplanów do bombardowania 
przez Ocean Spokojny do Honolulu na 
trasie 1-880 km. W locie tvm wzięto u-
dzial około 200 oficerów oraz specjali­
stów od bombardowania, aerofotografji, 
gonjometrii i t. p. 

Krwawa tragedia miłosna w Łodzi 
Robotnik zastrzelił kochankę I popełnił samobójstwo 

(gr) Wczoraj około godziny 11-ej 
wieczorem jeden z lokaorów • domu 
przy ul. Piotrkowskiej 189 usłyszał Ja­
kieś jęk] dochodzące z mieszkania, w 
prawej oficynie na czwartem piętrze. 

Po zaalarmowaniu dozorcy i spro­
wadzeniu ślusarza, wyważono drzwi-
Oczom przybyłych przedstawił się 
wstrząsający widok. Na łóżku spoczy­
wał właściciel mieszkania 58-letni Le­
opold Relter, robotnik fabryki Eltlngo-
na. Z ust sączyła sie krew. Obok cięż­
ko rannego spoczywały zwłoki młodej 

Przybyły na miejsce dyżurny lekarz 
skonstatował, że kobieta wskutek rany 
postrzałowe] skroni poniosła śmierć 
na miejscu. 

Reiter miał ranę postrzałową jamy 
ustnej, przyczem kula rewolwerowa 
wyszła głową. 

W stanie beznadziejnym przewlezlo 
no go do szpitala św. Józefa, gdzie des 
perat walczy ze śmiercią. 

Dowiadujemy się, że nieznana koble 
ta była od dłuższego czasu kochanką 
Reltera. Wczoraj pomiędzy godziną 4 
a 5 rozegrała się tragedia miłosna po-jeszcze kobiety, która w pozycll skuło- . 

ne] znajdowała się na tern samem lóż- j między kochankami 
ku. I 

Jlasz reporter s o n o t o r o a ł . . . 
Teodor Morgenbeker, pracownik pocztowy, 

napił się w celach samobójczych pół szklanki 
jodyny. Lekarz pogotowia udzielił desperatowi 
pierwszej pomocy i przewiózł go w stanie nic 
budzącym obaw do szpitala przy ul. Zagajni-
kowej. 

* * 

Rada Zarządu 

Przy ul. Zakątnej 11, w swem własnem mie­
szkaniu zażył większej dozy kwasu solnego Sta 
nisław Piesiakowski,. bezrobotny. Stan despera­
ta jest ciężki, 

** 
* 

Na posesji przy ul. Leszno 40 podczas robAt. 
kanalizacyjnych uległ ciężkiemu wypadkowi 
przy pracy 35-letni robotnik ziemny — Stefan 
Borowski, zam. przy ul. Marysińskiej 34. Na 
przebywającego w głębokim dole robotnika spa­
dła ciężka belka, powodując pęknięcie czaszki i 
wylew krwi do czaszki. Stan nieszczęśliwego 
jest beznadziejny. 

W Andrespolu pod Łodzią spadł z rusztowa­
nia budującego sie domu 25-lelni robotnik Ste­
fan Lauk, zamieszkały we wsi Kraszew. Lauk 
spadł, trzymając w ręku siekierę, na którą na­
dział się, powodując głęboką ranę ramienia. — 
Nieszczęśliwy robotnik został w stanie ciężkim, 
z potłuczeniami i raną, umieszczony w szpitalu 
ewangelickim. 

* * 
* 

Z mieszkania Jakóba Przedborskiego przy 
ul. Piłsudskiego 69, skradli nieznani sprawcy 
garderobę bieliznę i różne przedmioty wartości 
2.000 złotych. 

Do mieszkania Edwarda Kurta przy ul. Rad­
wańskiej 19 włamali sie nieujawnieni dotąd zło­
dzieje i skradli garderobę, bieliznę itp. na sumę 
2.000 złotych. 

W tramwaju nr. 5 na Bałuckim Rynku okra-
dziony został Icek Kon, mieszkaniec Zgierza, 
któremu kieszonkowiec zabrał portfel, zawiera' 
jacy 200 zł. gotówka 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 2 lipca 1935 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo' 

rze". 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.36— 
6.50 Gimnastyka. 6.50—7.20 Muzyka — płyty. 

17.29—7.30 Dziennik poranny. 7.30—7.35. Poga-
jdanka turystyczno - sportowa. 7.35—8.20 Mu-
zyka płyty. 8.20—8.25 Odczytanie programu n» 
dzień bież. 8.25—8.30 Wskazówki prak. 8.30— 
—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czasu « 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wia­
domości meteorologiczne. 12-05—12,15: Dziennik 
południowy. 12.15—13.30. Zespół Stefana Ra-
chonia. W przerwie o godz. 13.00: Chwilka dl* 
kobiet. 13-30—13.35. Z rynku pracy. 13.35— 
14.30. Muzyka taneczna — refreny śpiewa St-
Witas i St. Sas — płyty. 14.30—1515 Przerwa. 
15,15—1525: Przegląd giełdowy. 
15,25—15.35: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—16.00. Koncert solistów. Wykonawcy: — 

Ludmiła Szretterówna (śpiew) i Stella Do-
bryszycka (fortepian). 

16.00—16.15: Skrzynka P. K. O. 
16.15—16.50. Fr. Schubert: Kwartet G-dur Nr. 

15 op. 161 w wykonaniu Kwartetu Kolischs 
— płyty. 

16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy: — .,W?' 
drówka Joanny" — powieść Ewy Szelburg' 
Zarembiny, 

17.00—18.00- Dla naszych leitnisk l uzdrowisk — 
Godzina w Hiszpanji — koncert w wykona' 
niu orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó" 
rzyńskiego z udziałem Anatola Wrońskiego 
— śpiew. 

18,00—18.10. „Spadające gwiazdy" — pogadali' 
ka przyrodnicza — wygł. prof. St. SzeligoV-
ski. 

18.10—18.15. Minuta poezji: Wiersz Juljusza Sło 
wackiego. 

18.15—18.30. Cała Polska śpiewa — koncef* 
z Krakowa. 

18.30—18.40- Skrzynka techniczna — korespon-
dencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni Łódzki*) 
p. Wacław Gawroński. 

18.40—18.45: „Życie artystyczne f kulturalne". 
18.45—19.05. „Theo gra na swym instrumencie 

theoli" — płyty. 
19.05—19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.15—19.30: Koncert reklamowy. 
19.30—19.50. Recital skrzypcowy Stelli Dorlhei' 

mer (transm. z Krakowa). 
I9.5O—20.00: Pogadanka aktualna. 
20,00—20.10. Leoncavallo: Prolog z op. „Pajace 

— Thibett — tenor — płyty. 
20.10—20.45. „Mały Mozart" — audycja muzycz­

no - słowna w opracowaniu St. Bełskiego — 
przy fortepianie Janina Ochlewska - .Wy­
socka. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Obrazki z tycia dawnej 1 współ­

czesnej Polski". 
21.00—22.00- ..Główna wygrana" — operetka W-

Haussmana (tr. ze Lwowa). 
22.00—22.30- Koncert symfoniczny — płyty. 
22.30—22.36. Wiadomości sportowe ogólne. 
?2.36—22.40. Wiadomości sportowe lokalne. 
22.40—23.30. Koncert w wykonaniu Małej Orkie­

stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
W przerwie: o godz. 23.00 Wiadomości 

meteorologiczne dla komunikacji lotniczej, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
STOCKHOLM. Recital wiolonczelowy, 
BRATISLAWA. Koncert radjoork. 
WIEDEŃ. „Korowód taneczny". 
KOPENHAGA. Wieczór artystyczny. 
BUKARESZT. Koncert symfoniczny. 
SZTUTGART. „Grająca tabakierka", wie­

czór muzyczny. 
PARIS P. R. T. FeslWal Claudc Debussy*ej« 
MEDJOLAN. Muzyka 17-go i 18-go wiek* 
RADIO PARIS. Wieczór rozrywkowy. 
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j Mógł być dyplomatą—został.., złodziejem 

"ytworny gentleman w roli włamywacz 
I Przyjmował „obstalunki" najbliższego otoczenia okradanych miljonerów.—Mąż prosi o okradzenie 
I jego żony.—Przyjaciółki ułatwiają mu „robotę". — Jak złodziejowi powinęła się noga 

Harry Sitamore został skazany na 40 lat więzienia >ital-
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Harry Sitamore, Wioch z pochodzę- amerykański, posiadający bardzo boga-
nia, byt niewątpliwie najsprytniejszym tą żonę. 
Przestępcą amerykańskim- . — Czem mogę panu z\\xivt?... — 

„By!" — albowiem obecnie został zapytał Sitamore. 
Już z życia wycofany na podstawie wy j _ Sprawa jest bardzo delikatna. 
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roku sędziów przysięgłym -z Miami, 
którzy skazali go na.... 40 lat więzienia! 

Powierzchowność tego wysporto­
wanego i eleganckiego młodzieńca po­
mogła mu znakomicie w jego złodziej­
skiej karjerze. Kobiety szalały za nim. 
Podziwiając jego siwe, stalowe oczy i 
gładką, oliwkową twarz. Harry Sita­
more posiadał niewątpliwie wiele inte­
ligencji i jeszcze więcej sprytu Gdyby 
ktoś inaczej pokierował jego życiem, 
•noże zostałby dyplomata lub kt-orem... 
Pod względem rozgłosu 1 riera jego 

nie różniła się niczem od kariery dyplo 
maty czy też aMor Nazwisko lego f i ­
gurowało we w? ' m kartotekach 
nolicyjnych na cjj" świecie. Harry 
Sitamore należał bow.em do bandy mię 
dzynarodowych włamywaczy, którzy 
operowali zarówno w Ameryce jak i w 
'-uropie, gardząc plebeuszami i wybie­
rane wyłącznie jako ofiary tych, któ-
[ z y posiadali w majątku conaimniej kil 
ka nijljonów dolarów. 

.Specjalnością Sitamorego były kra 
dzieże klejnotów. W tej branży wielką 
rolę odgrywa t. zw. „finger-man" lub 
••tim?er-wóman" zależnie od płci. Są to 
rtSSjjjjy; które „nadają". robotę, wskazu-
••^-"ftdzie są ukryte klejnoty. Zazwy-
8z*J jest to ktoś ze służby amerykańskie 
~ 0 mtiljonera Czasem takim ..fjngćr-
manem" może być osoba z najbliższego 
"toczenia przyszłej ofiary. Taki wypa-
jtek właśnie wydarzył się na początku 
K a r | e r y Sitamorego. 

Pewnego dnia zgłosił sie doń star­
szy, elegancki pan. 
. — Jestem John Webbs 

stawił się 

rozpoczął przemysłowiec drżącym gło­
sem. Ale sądzę, że panu mogę powie­
dzieć prawdę.... 

— Jak lekarzowi... — podpowie-! 
dział Włoch-

— Otóż, muszę przyznać sie przed 
panem do pewnej słabostki... Gram na­
miętnie w karty...- Ostatnio musiałem 
pożyczyć sobie na ten cel 50.000 dola­
rów pod warunkiem, że za tydzień 
zwrócę 60 000. Przypuszczałem, że su­
ma 50 tysięcy dolarów pozwoli mi wy­
grać conajmniej trzy razy tyle.-. Stato 

za sobą na sznureczku woreczek z pre 
cyzyjnemi narzędziami. Mrs. filadśtoil 
przygotowała już dlań jedwabna drabin­
kę, po której miał się wspiąć przez ni­
kogo niespostrzeżony. Plan udał się zna 
komicie. Sitamore dopłynął do jachtu, 
wdrapał się po drabince i skierował 
swe kroki do kabiny pani Vanderbildtv 

Jakie było iednak iego zdumienie;, 
gdy zastał tam... swego konkurenta^ 
innego włamywacza, rekrutującego się 
z gości, zaproszonych na przejażdżkę* 
który postanowił zdobyć kleinoty mil­
ionerki dla swej ukochane].... 

Przerażenie obydwóch złoczyńców 
było tak wielkie, że obydwaj potracili 
głowy i zamiast zawrzeć spółkę, rzu­
cili się na siebie nawzajem z nożami. 

Echa walki ściągnęły cześć załogi, 
która pochwyciła w sypialni miij<morki 
obydwóch włamywaczy. Konkurentem 
Sitamorego okazał się niemniei groźny 
włamywacz, Tom Green. 

mojej żony... One są warte conajmniej; t 0 w y i win ef O b y d w a 3 . w l ? z z p , a n i a ^^°%ZM 
750.000 dolarów... Dla siebie Droszę tyl] H o r t o n . . . Wartość skradzionych prze- j S l d e h n a I a w i e oskarżonych. To„i 

wicielami amerykańskiej plutokraeji-! 
Owa dama — pani Gladston — urządzi­
ła wielkie zawody sportowe, zaprasza­
jąc między innymi również Dannę Hor­
ton wraz z jej ojcem. W kilka minut 
po opuszczeniu przez nich wil l i zjawił 
się elegancki młodzian w sportowym 
garniturze i oświadczył portierowi: 

— Pan będzie łaskaw uważać na 
moje auto.... Panna Horton zapomniała 
rękawiczek i prosiła, abym jej przy­
niósł... 

Portjer sądząc, że ma przed sobą 
jednego z uczestników zawodów spor­
towych, wpuścił go do wil l i . Dilnując 
jeszcze jego auta- Sitamore. dowie­
dziawszy się już uprzednio, za Dośred-

> iijctwem pani. Gladston, gdzie sa ukryte 
się iednak inaczej:—przegrałem wszy-1 klejnoty, wyłamał zamek skrytki w clą 
stko. Teraz znalazłem się bez wyjścia...: gu trzech minut i odjechał, żegnany pel 
Muszę ten dług uregulować... Żona mi j neml szacunku ukłonami portiera.... 
tych pieniędzy nie da.. Wiec mam do! Był on o tyle bezczelny, że oo prze-
pana prośbę: — zabierz pan klejnoty braniu s ję, poszedł jeszcze na olac spor 

ko 60.000, resztę może pan sobie zatrzy z e ń klejnotów w will i panny Horton o 
mać.. I ceniano na 100-000 dolarów. W dwa dni 

Sitamore przyjął obstalunek. Przy,potem Sitamore sprzedał cały lup w 
1 pomocy męża udało mu się wykraść ze 
specjalnego schowka wszystkie klejno­
ty, czem wprawił policje oraz okradzio 
ną w wielkie zdumienie. 

Nowym Jorku za 40.000 dolarów. 
Jednakże mimo tak wielkiego spry­

tu powinęła mu się noga przed kilku 
miesiącami, gdy zamierzał okraść wdo 

Było rzeczą wykluczona, aby ktoś iwę po znanym miljońerze, panią Van 
niewtajemniczony mógł wykryć skryt 

Green skazany został na 10 lat wiezie 
nia, Mrs. Gladston ną 15 lat. a Harry 
Sitamore ze względu na ogromną ilość 
dokonanych włamań joraz skradzionych 
klejnotów powędrował do celi więzien­
nej na okres 40-tu lat!.„ Ponieważ ma 
on obecnie 35 lat, przeto wyjdzie — 
jeżeli wogóle kiedykolwiek opuści mu­
ry więzienne — na wolność iako 75-te-

kę, a oprócz małżonków nikt nie wie­
dział, gdzie sie znajdują brylanty i per 
ły.... Nikomu, oczywiście, nie mogło 
wpaść na myśl, że kradzież ta nie była 
skutkiem finezji artysty-wlamvwac/a... 

O nieprzeciętnych zdolnościach pa­
na Sitamore świadczył wypadek obra-

, bowania paniy Horton, córki znanego 
— przed milionera. Wspólniczką Sitamorego by­

ła pewna podupadła dama z arvstokra-
Sitamore skinął głowa- Znał on swe ] cji, która utrzymywała jeszcze dawniej | 

g 0 Kością. Był to znany przemysłowiec zadzierzgnięte znajomości z orzedsta-' rza w kostiumie kąpielowym, ciągnąc 

derblłdt. Mrs. Gladston,; komoanka Si- j, tnl staruszek nie groźny już dla żadn 
tauiojrego.znała ją„z..dawuvcb czasów i I kasy pancernej (lu)-
korzystając z jej pobytu..w Miami, zn-li 
mierzała pozbawić ją kolekcii wspania­
łych klejnotów, jakie milionerka wszę­
dzie ze sobą zabierała. Aby doprowa­
dzić ten, zamiar do skutku, mrs. Glad­
ston urządziła tym razem przejażdżkę 
jachtem po morzu. W pewnym momen 
cie, gdy jacht dobił do brzejru i cale to 
warzystwo wysiadło, by podziwiać pię­
kne okolice. Sitamore skoczył do mo- fABRTCHŁ̂ PARM-AP.KOWALSKI-' WARSZAWA 

J ° H N HOPKINS. 

~ k Ś T tY!f % ' " " " u m i ° d y - ^ i ś c i e r a z e ™ ' Karol za ją ł p o k ó j po zme 
• n r z Y z * i v r Y U c h ° d 2 , h , 2 a g a r d z i e , .łym w m iędzyczas ie o jcu . a J e r z y z to- i * ™ * 1 1 s i c -
d z > v/ całXchj P ° ™ ą d n y c h m ł o d y c h l u - , n ą zamieszka ł w pozos ta ł ych a p a r t a m e n i d y r m ~ Pańs two w y s i e d l i i p o w i e d z i e l i , , 
Hor i p ,,,okoŁc.y- ^ ° f h a ! l S i ę , a k K a " t ach . P i a m e n j ż e do d o m u p rzy jdą p ieszo, na p r z e ł a j ' 
W sivoim k i ' M i e s z k a h 7 M Z

J°^C

1

emL T a w i e l k a milo", i a ka ł ą c z y ł a obu 1 " r z e z , P o I a -
 W i C ^ i ich n ie w i s i a ł e m . 

Wtfiem / j 0 ^ ^ z a m e , c z k u P . o d 4 d y , n i b r a c i ' n i e P rzeszkadza ła j ednak Karolo- ; P r a w , d o , p o d , o b n i e w s k d l i w i ak iś w ó z i 
p e d z i h b e z t r o s k i e życie. Wiel-;wi w s k ł a d a n i u h o ł d ó w . Annie J e r z y J o d , e c h a l i d o Londynu 

' • . y Imie Anny i Karo1; 

wte-

^ majątek ziemski, jaki do nich należał j patrzał na to wszystko z uśmiechem. 
JT~ °aWał stałe dochody. Obaj bracia by i Imponowało mu, źe żona podobała się 
]'. " ICr°złącznynvi towarzyszami wszyst-jbratu. Wszyscy widzieli, że był z tego 

ich wycieczek, wypraw myśliwskich i; zadowolony, że nie miał cienia zazdroś-
^•"Uy . Byli tak dla siebie serdeczni, że j ci w oczach. Był szczęśliwy, gdv brat 
,l*Wynie przypuszczałbym, aby mogli | prawił jego żonie komplimenty. Twarz 

Poróżnić, a w każdym razie nie do ] iaśniała mu wówczas radością. 
.Myślenia było, aby rozegrała się mię- j Annie imponowały te hołdy, a że by-

7 n i n i i iakaś tragedja. A jednak... } a kobietą płochą, więc też nic dziwne-
inl • v P r z y P o m i n a m sobie dokładnie, z!go, że poczęła Karola darzyć sympatją, 
do^A p o w o d o w Karol musiał wyjechać j większą może nawet niż swego męża. 

. Ą , f t eryki. Bracia rozstali się ze łza-1 Pozatem KarcV i Anna stali się nie-
' ^ fezach. Jerzy długo nie mógł się' rozłącznymi przyjaciółmi. Gdy zjawiali 
p o r 0 ' * po wyjeździe Karola. j sie w teatrze lub na przyjęciu, wszyscy 
Minęło kilka lat Jerzy, osamotniony, j mówili: 

p o c z a » szukać żeńskiego towarzystwa i j — Anna przyszła ze swoim „drugim 
wkrótce p o z n a ł młodziutką, wiiośnia-: mężem"... 

«ę A n n ę Goldwyn. O wyjściu zamąż za| Jerzy w dalszym ciągu, był szczęśli-
•Jerzego marzyły wszystkie panny w o- wy. kochał brata, ubóstwiał żonę... 
Icolicy, to też nic dziwnego, że Anna • I wreszcie pewnego dnia gruchnęła 
WiC-ótci została jego żoną. Nie przypusz no okolicy straszna wieść, 
szalem icrlnok, że Jerzy będzie szczęśli- i — Anna i Karol uciekli... 
wy w małżeństwie. Anna była dziewczy Gdy dowiedziałem się o tern, zasty­
ga r, och?., lekkomyślna i nie brała po- , rflem wprost z przerażenia. Nie spodzie-
tya&nie uczucia, jakie żywił do niej Je- j wałem sie nigdy, aby Karol i Anna mo-
rzy- I iy*i wvrzadzić tak wielką krzywdę .Terze-

Po b,;<;ko dziesięciu latach, Karol mu. To było nie dopomyślenia. 
Począłem badać tę kwestję. Ponie 

la zostało wymaza-

! — Odwiozłem ich na bal — opowia-coś musiało się stać złego. O wyważeniu 
i dał mi John, ich służący. — Pan był w | drzwi przemocą służba nawet nie waży-
s.mckingu, a pani w białej sukni. Wie-j ła się myśleć. Wezwałem lekarza i slu-
czorem powiedzieli, że chcą wracać do;sarza i kazałem otworzyć zamek. Udc-
domu. Po drodze, gdyśmy właśnie krzy-jrzył nas stęchły zapach nieprzswielr-a-

z drogą prowadzącą do Lon- hego od dziesiątków lat pokoju. 
Na końcu sali stał niewielki ?tół. 

Podszedłem tam i zaświeciłem lat.rlcą. 
Zdrętwiałem na widok tego, co ujrza­
łem. Na podłodze leżało ciało Jerzego. 
Obok jednej ręki znajdowała się flaczka, 
z której wyiał się jakie płyn, a przy dru 
giej — szklanka. Na stole stała flaszka 
wina. Jednak nie to mnie tak przełazi^ 
ło. 

Za stołem siedziały dwie postacie. 
Oparte o wysokie średniowieczne krze­
sła, nie ruszały się tak chyba jak ód 
dziesiątków lat. 

Na jednem z ciał trzymały się jeszr 
cze dość dobrze pasy czarnej maierji i 
kawałki jedwabiu, które niegdyś stano­
wiły klapy smokingu. Na drugiej posta­
ci — widniały strzępy materii, która zda 
ie się przed laty miała biały kolor i była 
baJową suknią. 

Karol i Anna nie uciekli więc, lecz 
zostali zgładzeni przez Jerzego. Ale jak 
on ich zabił? Podniosłem leżącą na pod­
łodze flaszkę. Widniała na niej kartka 

ne ze słownika Jerzego. Jerzy nie oka 
zywai ani żalu, ani rozpaczy, po ich u-
cieczce. Poprostu wymazał ich z pa­
mięci. Począł jednak pić. 

Co wieczór, gdy był już po kolacji, 
zabierał ze sobą flaszkę wina i szklan­
kę, szedł do sali balowej, zamykał się w 
niej na klucz i wracał po godzinie z pu­
stą flaszką. Potem począł pić coraz wię­
cej. Zabierał ze sobą dwie, lub trzy 
flaszki, i zawsze wszystkie opróżniał. 

Nie wiem, jak mógł pić sam co wie 
czór. Widocznie dla urozmaicenia sobie 
samotności mówił sam do siebie, służ­
ba słyszała bowiem często śmiech Je­
rzego, lub jakieś zdania, które rzucał w 
przestrzeń. 

Tak minęło czterdzieści lat... 
Jerzy już się więcej nie ożenił. Co- j z napisem: „Cjanek potasu", czaszka i 

dzień szedł do balowej sali, której od dwa piszczele. 
czasu ucieczki żony i brata nie otwie- J Teraz zrozumiałem wszystko. Jerzy 
rał, oświadczaiąc, źe nie będzie nigdy na! otruł ich oboje po balu, a wierny służą-
żadnvm balu i nie zrobi żadnego przyję- j cy puścił pogłoskę o ucieczce kójb- i j i -
cia. Klucz od sali balowej trzymał zaw- j ków. Jerzy przez czterdzieści lat pił w 
sze przy sobie, a sali nie kazał sprzą-; towarzystwie kochanego brata i żony, 
tać. Pił w dalszym ciągu swoje wino w^nie mogąc się z niinj 'oz - tać , aż wresz-
samotności. j cie pewnego dnia omylił się i wuńia^t 

Aż wreszcie pewnego dnia nie wró wina napił się sam trucizny, tej właśnie 
Służba czekała która niegdyś zgładził swych najbliż-WrV"-łAs7cer7^n-'łnie niespod7iowanie.i waż byw&7zesto"w ich"dómi.. począ' cił już z balowej sali Służba czekała która r 

z ^n e«" 9„p e Ł Brac arzucili bm wypytywać służbę o szczegóły ucie- dzień, potem dwa dn. i wreaoe z = o szych... 
I kojona zawiadomiła mnie, ze widocznie 3ez >" r 'nego upr_ . 

się sobie w objęcia. Zamieszkali oczy- czki 
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Nowa polityka 
zbożowa 

Ustalone wytyczne polityki zbożo­
wej na najbliższy rok gospodarczy sta­
nowią poważne novum, które w sposób 
doniosły zaciążyć musi na całym ukła­
dzie gospodarczym. 

Poniechana zostaje t. zwana akcja 
zlecona zakładów przemysłowo - zbo­
żowych. Niejednokrotnie na tern miej­
scu mieliśmy okazję wskazywać na tru 
dności zarówno finansowe jak i techni­
czne tej akcji. W krótkim czasie wy­
czerpały się jej środki pieniężne, a rów­
nocześnie wyczerpywało się wolne 
miejsce w magazynach. Jest notorycz­
nym minusem każdej interwencji tego 
typu, że jej wstrzymanie wywołuje na 
rynku reakcję niestosunkowo silniejszą 
aniżeli ta, jaka byłaby następstwem nor 
malnego przebiegu wypadków. 

Rynek zbożowy, na którego „upań­
stwowienie" żalił się stale prywatny 
handel — ulegnie zatem dezetatyzacjl. 
Tendencje statystyczne idą zawsze w 
gospodarstwie ruchem falowym. Zwy­
cięstwo ich i postęp na jednym odcinku 
zazwyczaj wywołują postępy na innych 
odcinkach; także — vice versa. Wolno 
przypuszczać, że zahamowanie etaty-
zacji handlu zbożowego wywoła w na­
stępstwie podobne zjawisko w innych 
gałęziach. Zliberalizuje nasze życie go­
spodarcze. Pomijając inne, także i pod 
tym względem nowa Iinja polityki zbo­
żowej zaciąży doniosłe nad całością te­
go życia. 

Zwracaliśmy tu uwagę na paradoks, 
że utrzymywanie nienaturalnie 'wyso­
kiego poziomu cen na zboże chlebowe 
(zwłaszcza żyto) czyni je swego, rodza­
ju bonem, za który rolnikowi wypłaca 
płatnik podatków określoną kwotę; jest 
tern samem zachętą do wytężonej pro­
dukcji artykułów właśnie o tendencji 
taniejącej. Sądząc z nowych wytycz­
nych — pomoc w podtrzymywaniu cen 
będzie mniej intensywna dla poszcze­
gólnych artykułów, ale zato powszech­
niejsza, obejmie zwłaszcza artykuły 
hodowlane, które bądź co bądź przed­
stawiają na rynkach światowych jesz­
cze najwięcej możliwości. 

Pomoc państwa dla rolników (po do­
tychczasowych doświadczeniach) — 
wkracza na bezwzględnie zdrowszą 
drogę. Wiara w nazbyt sztuczne opera­
cje opadła. 

Nie traćmy z oka bezpośrednich kon­
sekwencji. Będzie niem — jak sądzić 
wolno — bezpośrednie obniżenie pozio­
mu cen produkcji rolnej. Komentarze na 
łamach prasy oficjalnej (ob. ciekawy 
artykuł w niedzielnej „Gazecie Pol­
skiej") każą wnioskować, że w sferach 
miarodajnych zapanował niewątpliwie 
zasadny, sceptycyzm na temat możli­
wości utrzymywania a la longue nad­
miernie samodzielnego polskiego pozio­
mu cen rolnych; konieczność eksportu 
czyni nasz rynek naczyniem połączo 
nem z rynkiem światowym. 

Jak powiedziano, lepiej śię liczyć na 
najbliższą przyszłość z obniżką cen 
zbóż przekraczającą normalne ramy 
zniżki pożniwnej. Jeżeli tak to ujawni 
się niewątpliwie tendencja do wyrów­
nania tej zniżki w cenach produkcji 
przemysłowej. Miasta chcąc nie chcąc 
będą musiały znów podjąć pościg za 
poziomem cen wiejskich, tym razem — 
za poziomem bardziej od obecnego na­
turalnym. 

Dr. A. Z. 

Przeciw nadmierne! reglamentacji 
wypowiedzieli się ekonomiści na plenum międzynarodowe.) 

izby handlowej 
W czasie czwartkowych obrad ple-i Ze strony delegacji polskiej o. mec. 

narnych międzynarodowej izby handlo-j Alfred Kielski omówił kwestie orawną 
wej przemawiało wielu wybitnych eko- tego zagadnienia, podkreślając crzytem 
nomistów z całego świata. konieczność ochrony konsumenta. Re-
wypowiadając się gorąco przeciwko { przedstawił następnie zagadnje-

nadmlernemu protekcjonizmowi n i e p r Z y m u s 0 w o ś c i kartelizacii w skali 
oraz popierając energicznie !deę . Po- międzynarodowej, 
wrotu do bardzie] swobodnej wymiany . . . , . .. , , . ., ^ „ - i k L ; 
międzynarodowej zarówno towarowej, W komisji dystrybucji towarów prze-
jak i kapitałowej. 1 mawiał dyrektor warszawskiej izby 

Wczorajsze obrady komisyjne i ple- Przemysłowo - handlowej o. Jakubów-, 
narne poświęcone były sprawie organi- s k i - przedstawiając znaczenie badań sta 
zacji produkcji i zbytu i mledzynarodo-1 tystycznych co do rozmaitych czynni-
wym porozumieniom gospodarczym j ków, jakie wywierają wplvw na kształ 
(kartele,), w szczególności zaś ich pra- towanie się sposobów rozprowadzania 
wnemu ustrojowi. towarów wśród konsumentów. 

Słaby sezon w galanterii 
Obroty spadły o 70 proc.—Duży zbyt na kostjumy kąpielowe 

dewszystkiem kostjumy kąpielowe — 
których popyt przewyższył podaż. 

Natomiast nadzieje kupiectwa i prze-

lansi W o j n a celna 
niemfecko-rumurtska od wczoraj z n a 

Rząd Rzeszy wydał zarządzenie o napojów 
charakterze odwetowym, moca które- k stoi 
go od dnia 1 lipca br. wszystkie towary piastuj; 
rumuńskie obłożone będą dodatkowemj n°wisk 
cłem w wysokości 44 proc. wartości j sjjraży 
towarów. Rozporządzenie to dotyczyć !§^ ' e — 
będzie »"Avimi»ł tnwrai-Awr lctArf» hvlv ^OTaWi Du; 

z owyi 
bez all 

Alk 
fji i je 

Kończący się już sezon na towary 
galanteryjne zamyka się dla kupiectwa 
łódzkiego poważnemi stratami. Sezon 
był przedewszystkiem niezwykle krótki [mysłu na duże zapotrzebowanie na poń 
gdyż trwał tylko dwa do trzech tygodni, jczochy t. zw. „matowe" — zawiodły 
w przeciwieństwie do blisko trzech mic-i zupełnie, wbrew przewidywaniom, o-
sięcy — okresu normalnego. Ponadto [partym na powodzeniu tego artykułu w 
skurczyły się obroty spowodu około i roku ubiegłym. Stało się tak wskutek 
20-procentowego spadku cen i zumiej- i zmiany mody, która znów wraca do poń 
szonej w tym roku w porównaniu z j czoch z połyskiem. W związku z tern 
przeszłym zdolności nabywczej konsu-1 znalazły się na rynku liczne partje poń 

również towarów, które były 
zwolnione od normalnych oolat cel­
nych- Od postanowienia tego rjoczyiiio-
ne są tylko nieliczne wyjątki. 

Powodem tej poważnej Dodwyżki 
stawek celnych mają być ostatnie za-1 ̂  1 ̂  
rządzenia celne władz r u m u ń s k i w o - j p 
bec towarów niemieckich- Nie gc 

| fabryk 
niegdy 
wał te 
swego 
stosuj* 
nej ob 
mają 

Wieści gospodarcze 
O EKSPORT ZAMORSKI. 

W związku z zacieśnieniem sic. rynów odbiór 
czych europejskich, biuro traktatowo samorsacuj 
gospodarczego zwróciło ostatnio szczególna u-1 
wagę na sprawą zwiąkszenla wywozu na rvnkil 
pozacuropeiskie. W tym celu biuro traktatowo wadzii 

Jo prace przygotowawcze w kierunkuj rozpocząlo prace przygotowawcze 
zanalizowania obrotów towarowych z krajami 
zamorskiemi, a zwłaszcza z temi krajami, z lctó-
rcml salda obrotów towarowych kształtują sio, 
naogół dla Polski niekorzystnie. 

Poza opracowanym Już w tej dziedzinie przez; 
biuro traktatowe rynkiem połndniowo-afrv!'!>"-
skim, obecnie prowadzone są studja w (prawie 
ewentualnego traktatu z Australia. Jak również 
biuro ma opracować z punktu widzenia polityki 
handlowej ważnlclszc kraje Ameryki Południo­
wej i Dalekiego Wschodu. 

EKSPORT DRZEWA PRZEZ GDAŃSK. 
W najbliższych dniach wyjeżdża do ' Gdyni 

(delegacją komitetów eksportowych przy radzie 

menta. W tych warunkach spadek obro-j czoch matowych po cenie o ok 15 proc. S j ^ i j S r t f l t^&Z^ 
tów w porównaniu z rokiem ubiegłym i niższej niż w roku ubiegłym. Jednak i ta j prywatnego eks-ortu drzewnego od spedyto-
wynosi około 70 procent. | okoliczność nie wpłynęła na ich zbyt. i ^ w gdańskich, 

Spośród nielicznych artykułów, któ­
re w tym roku cieszyły się stosunkowo galanteryjnych jest w takim stanie rze 
dużym zbytem należy wymienić prze-'czy naogół słaba. 

„h". 

„c". 
Pr. 

' |wo/cl kry SX ao S * ^ ^ * * ^ 
ki spedycyjnej w Gdyni. 
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H i rynku prz' 
ceny nie uległy zmianie. — Przemysł trykotażowy rozpoczął 

zakupy zimowe 
Na łódzkim rynku przędzy bawełnia­

nej w dniach ostatnich sytuacja ogólna 
byja całkowicie spokojna. Popyt na po­
szczególne gatunki przędzy nie był zbyt 
wielki, a stosunkowo największy zbyt 
miały numery 24 i 32, pojedynczy i po­
dwójny. 

W ostatnich dniach zwiększył się nie­
co popyt na przędzę trykotażową, w 
związku z rozpoczętemi przygotowania­
mi przemysłu trykotażowego do sezonu 
zimowego. 

Orientacyjne ceny przędzy baweł­
nianej za 1 kg. w centach amerykań­
skich, obliczając kurs dolara po zł. 8.89 
za gatunek „Prima" kształtowały się w 
sposób następujący: 

Nr. 8 Mule I — 29.75, Nr. 8 Mule II 
— 27.25, Nr. 10 Mule I — 29.75, Nr. 10 

Mule II — 28.25, .Nr. 12 Mule I — 31.75, 
Nr. 12 Mule II —'29.25. Nr. 16 Mule — 
34.25, Nr. 5 Water —23.75, Nr. 16 po­
jedynczy — 34.25, Nr. 20 pojedynczy 
— 35.50, Nr. 24 pojedynczy — 37.50, 
Nr. 26 pojedynczy — 39.50, Nr. 32 poje­
dynczy — 43. Nr. 32 podwójny — 49.50, 
Nr. 20 podwójny — 40.50, Nr. 24 podwój­
ny — 42.50, Nr. 40 podwójny — 58.50. 

Nr. 32 podwójny Melange na szpul­
kach — 66.50, Nr. 16 Melange — 47.50. 

Przędza trykotażową: Nr. 20 z ba­
wełny amerykańskiej — 36, z bawełny 
egipskiej — 39. Nr. 24 z bawełny ame­
rykańskiej — 38, z bawełny egipskiej — 
41, Nr. 32 z bawełny amerykańskiej war 
kopsy — 43.50. z bawełny egipskiej — 
46.50, Nr. 20 Jaspe — 43.50. 

TRAKTAT SOWIECKO - BUŁGARSKI 
W SoIJl rozpoczęły się rokowania w o-. iw«' ' 

zawarcia pierwszej sowiecko - bułgarskiej -kon";| 
wencji handlowe]. Poseł sowiecki w Soiji. Pc*łi 
kolnikow, na konferencji prasowej podkreślił, U 
pomiędzy Bułgarfą i Rosją nastrnilo ostatnio 
wydatne pogłębienie stosunków gospodarczych 
i kulturalnych. 

NOWE CŁA W SZWAJCARJI. 
Rada Związkowa Szwofcarji, dąż^c do uzy­

skania równowagi budżetowej, uchwaliła mze' 
prowadzić podwyżką stawek celnych od cv u 
i benzyny. 

Szczególnie dotkliwą dla Polski jest pod' 
wyżka stawek od cukru brunatnego, który przy ' 
wożono z Polski do Szwajcar)! w dużych ilo­
ściach oraz podwyżka stawek od olei smaro­
wych i olei mineralnych. Przywóz do Szwajca­
rii benzyny polskiej był dotychczas minimalny. 
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Nikłe obroty walutami 
Pożyczka stabilizacyjna zlekka zwyżkowała 

ręcznej roboty 
L 9 L . I H l i e S Z W I A N 
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ZWeg ultimo i dwuch dni świątecz­
nych wpłynęły w dniu wczorajszym — 
jako pierwszego dnia miesiąca — na zu­
pełnie spokojną tendencje na rynku wa­
lut. 

Przy niemal niezmienionej tendencji 
dla walut — łódzki rynek papierów i de­
wiz wykazał jedynie nieznaczna zwyżkę 
w notowaniach i)ożyczki stabilizacyjnej. 

Kursy walut kształtowały sic wczo­
raj na prywatnym rynku łódzkim, jak 

następuje: 
Dolar 5.25—5.27, funt angielski 26— 

26.10, frank francuski — 35—34.90. 
Dolary złote — 9.05—9.10, ruble zło­

te 4.75-4.70. 
Papiery: Pożyczka stabilizacyjna — 

67—67.25 (wobec 66.50—66.75 sprzed 
dwuch dni), dolarówka 53—54, pożycz­
ka budowlana — 42—43, 5 nroc. L. Z-
m. Łodzi z r. 1933 — 51—52. 

Obroty nikłe, brak zapotrzebowania. 

Upadłości i układu 
W upadłości firmy „Józef Makówka" (Roki-

cińska 2<i) adw. Fichna zgłosił rezygnację ze sta­
nowiska syndyka. 

Na ostatniem posiedzeniu sądu przyjęto re­
zygnację adw. Fichny, a na jego miejsce wyzna­
czono syndykiem Ignacego Hirszfelda. 

« * 
W sprawie upadłości Abrama i Majera Gold­

steinów w Ozorkowie, sąd ponownie zobowią-
dzi 

W sprawie nadzoru sądowego nad firmą „Fa­
bryka Kapeluszy Filcowych Karol Goeppf.t", | 
Sp. Akc." w dn. 4 lipca rb., o godz. 13;ej mi sic 
odbyć zebranie wierzycieli w przedmiocie za­
warcia układu. 

Nadzorowana firma proponuje wierzycielom 
25 proc. ich należności bez kosztów I odsetek w 
następujących wysokościach i terminach 7 i pół 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie w dziale dewiz obró 
był normalny, przy tendencji niejednolitej. N<> 
towano: Amsterdam 360.25. Berlin 213, Biuk 
sela 89.40, Londyn 26.04, Medjolan 43.80. prze 
kaz telegraficzny na Nowy Jork 5.27.38, Paryż' 
34.97, Praga 22.13, Sztokholm 134.35 (—20). Zu­
rych 173.10. W obrotach prywatnych: murka 
niemiecka 177.50 (—100), szyling austriacki 
100.25, korona czechosłowacka 21.85, frank iraii 
cuski 34.96, frank szwajcarski 172.73, funt ster-
lingów 26.05 dolar gotówkowy 5.26, dolar zloty 
9.05, rubel złoty 4-67, rubel srebrny 1.87, bilon 
0.86. Bank Polski płacił za tanknoty dolarowe 
5.25. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była; 
utrzymana. Największych obrotów dokonano 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 89.75-90 (+25), Węgiel 11.75, Lilpopyl 
9.50, Starachowice 34-50—34.25 (—50). Tranz-; 
akcja dokonana, a nlenołowana: Norblin 33. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku papie­
rów procentowych państwowych l prywatnych" 
przeważało usposobienie niejednolite. Najwięcej 
się interesowano 5 proc. konwersyjną. Noto-; 
wano: 4 proc. premiowa dolarowa 52 (—601, 5 
proc. konwersyjną 67.25—67.50—67.05, 6 proc 
dolarowa 81, 7 proc. stabilizacyjna 66.50—66,25 
8 proc listy zastawne Przemysłu Polskiego fuii 
towe 95 (+100), 4 i pól proc. 1. z. ziemsk;e49, 
5 proc. 1. z- Warszawy 70,50—70 (+75), 5 proc 
1. z. Warszawy z r. 1933 — 58,88—59,50—59,38, 
5 proc l.z. Lublina z r. 1933 — 43 (+75), 5 
proc. 1. z. Siedlec z roku 1933 — 40 (+50). -
Tranzakcje dokonane a nlenotowane: 3 proc 
budowlana 42, 4 proc. inwestycyjna zwykła 
105.25 (+100), 5 proc. kolejowa 61, 8 proc. dii-
lonowska 93,25, 7 proc. śląska 74, 8 proc 
l.z. ziemskie dolarowe gwarantowane 88. 
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procent'po'upływie roku, 7 1 pół proc. po dwuch 
zal sędziego komisarza sędziego 'handlowego ! l»t«h * .10. roc poi trzech latach od daty upra-
Maczewskiego do wydania odpowiednich zarżą- j womocmenia się układu. • 
dzeń w kierunku jaknajrychlejszego ukończenia! Wierzytelności do 100 zł. będą wypłacone w 
postępowania upadłościowego w terminie 
miesięcznym. 

•«dno j całości bez odsetek i kosztów niezwłocznie po 
1 uprawomocnieniu się układu. 
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Alkohol przez „eh" 
lansuje znany polski działacz 

społeczny 
Znana fabryka wód mineralnych i 

ojnapojów orzeźwiających, na której czc-
re- le stoi osobistość w mieście popularna, 

l r y piastująca przez szereg lat wysokie sta­
nowiska i napewno stojąca mocno na 
straży wszystkiego co prawdziwie pol­
skie — lansuje między innemi „Kwas 
Żórawinowy". 

Duża etykieta nalepiona na butelce 
z owym kwasem głosi, że jest to „Napój 
bez alkocftolu". 

Alkohol nie ma szczęścia do ortogra­
fii i jest często, zwłaszcza na szyldach 
na prowicji, przed małemi sklepikami na 
Peryferiach miasta pisany przez „ch". 
Nie godzi się jednak, by pan dyrektor 
fabryki wód mineralnych — człowiek 
niegdyś bardzo eksponowany — tolero­
wał tego rodzaju błędy na butelkach 
swego produktu. A może pan dyrektor 
stosuje się do nowej pisowni, uchwalo­
nej obecnie w Krakowie?... W Krakowie 
mają znieść wogóle „ch" — a nie wpro­
wadzić je tam, gdzie do dziś jest samo 
„h". 

Prosimy o napój bez alkoholu i bez 
„c". (g). 
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Komunikat Nr. 28 Zarządu 
z dnia 27 czerwca 1935 r. 

1. — Wzywa się wszystkie kluby, które do­
tychczas nie wpłaciły składki rocznej na rzecz 
PZPN, do natychmiastowego uregulowania na­
leżności. Termin ostateczny — 1 lipca 1935 r. 

Zaznacza się. iż składka na rzecz PZPN wy­
nosi od klubów klasy C — zł. 3,—, od klubów 
klasy B — zł. 12,—, od klubów klasy A zł. 20. 

2. — Podaje się do wiadomości KP. „Zjedno­
czone" 1 RKS „TUR" (Lódż), iż Zarząd ŁZOPN. 
przyznał im po zł. 13,— odszkodowania z tytu­
łu pomyłkowego niezamieszczenia w afiszach 
związkowych piecz TUR — Zjednoczone w dniu 
5 maja hr-

3. — Wzywa się RKS „TUR" (Zduńska Wo 
la) do uregulowania na rzecz Makabi (Pabjanl 
ce) zł. 60,— za nieprzybyoie na zawody w dniu 
15. 8. 33 w Pabianicach oraz zł. 28,50 za nie 
przybycie na zawody do Pabianic w dniu 
11. XI . 33 r. 

Królowa angielska 
na zwycięskich meczach 

Jędrzejowskiej 
Londyn, 1 lipca. 

W międzynarodowym turnieju tenisowym w 
Wimbledonie Jędrzejowska odniosła w ponie­
działek pełnv sukces bijąc znakomitą tenlslstkę 

W niedzielę wyścig 
kolarski dokoła Łodzi 

Jedną z najpoważniejszych imprez kolar 

Tomaszów Mazowiecki 
APEL DO MIESZKAŃCÓW TOMASZOWA. 
W okresie od dnia 11-go do dnia 25 lipca 

b. r. odbędzie się w Spale Jubileuszowy Zlot 
Harcerstwa Polskiego z kraju 1 z zagranicy 
oraz harcerstwa zagranicznego z Anglii, Ar­
gentyny, Austrjl, Czechosłowacji, Danii, Esto­
nii, Francji, Italji, Jugosławii, Łotwy, Niemiec, 
Rumunii, Szwecji I Węgier. 

Z uwagi na to, że Tomaszów Maz. lako naj­
bliżej położony Spały, będzie musiał zająć się 
zakwaterowaniem | wyżywieniem gości, któ-skich w Łodzi jest rozgrywany corocznie mię , 

dzynarodowy wyścig kolarski dookoła Łodzi im. rzy przybędą zwiedzać Obóz Zlotowy, oraz 
P. Władysława Sierpińskiego. Od roku ubi* umożliwić Im zwiedzenie zarówno miasta, jak 

gjego wyścig ten rozgrywany jest w konkuren- ' 1 i . i . Tir.*., , » , „ . 
cji międzynarodowej, przyczem jako pie«w»i 
kolarze zagraniczni startowali w nim dwaj oz! ja 
kowie niemieckiej drużyny narodowej Weiss I 
Kranzer. W roku bieżącym wyścig ten odbędzie 
tię zgodnie z kalendarzykiem już w nadchodzą­
cą niedzielę przyczem zyskuje on jeszcze bar­
dzo na atrakcyjności dzięki zarządzeniu zaiządu 
PZTK, który nakazał wzięcie udziału w wyści­
gu drużynie narodowej w składzie piętnualu 
osób 

Wypłata za III kupon 
Potyczki Narodowej 

Wczoraj rozpoczęta została wypla­
ta należności za I l l-Ci kupon 6-orocen- angielską Whittingstall łatwo w dwuch. setach 
towej Pożyczki Narodowej. 6 : 2 <

 6 : 2 - P r z " c a , y c z a s s P ° t k - a n i a m l a , a J c d " 
d y n , Posiadacze obligacyj 50-ztotowych 
idzie otrzymają zł 1 K r . 50. 

• Kupony wymieniają: Bank Polski, 
pank Gospodarstwa Krajowego. P.K.O. 
i urzędy skarbowe. 
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DOSKONAŁY PROGRAM W ..TABARINIE". 
i we wtorek w lokalu rozrywkowym „Tą-

a r ' n " nastąpi powtórzenie wczorajszej' prsinje-
? w '] r y Programu, w którym występuje szereg najlep-

">-c.h •« artystycznych. * 
l "(i tui ,RAKCIĄ "owego programu jest znany duet 
ii, W włoskich tancerzy „Idonna", który wczorajszemi 
atnio »wemi występami oczarował naszą publiczność. 
?ycn foza tym duetem c-d wczoraj w „Tabarinie" wy-

*Jępują: doskonała subretka i tancerka Loda 
Rawicz, młodziutka i platynowłosa tancerka 
N | eja Berówna i in. 

Do tańca przygrywa nowozaangażowana doVo 
c ° W a . orkiestra na dwa fortepiany Szymkiewi 

a^l edna z najlepszych w Polsce. 
Tabarinie' odbywa się codziennie fajt o 

uży­
czę* v 
•il:rU 

pod" S, 15 
przy 

llo-
naro-
ajca* 
miny. 

:owo-. 
obrót j 
. No-. 
Biuk-
prze-

D a r y i 
). Zu-
narka 
riaoki 
; iRAIT-

ster-

* Pełnym programem artystycznym i wie 
sici U* ^ a n c ' n Ź ' n a którym zabawa przetląga 
dn t białego rana. Olbrzymie wentylatory 

ostarczają świeżego powietrza. 

rzejowska wyraźną przewagę. Również w grze 
podwójnej wespół z Noel pokonała Jędrzejow­
ska parę angielską Ridley-Shepherd Barron8:6, 
6:2. Zarówno w grze pojedynczej jak 1 podwój 
nej zakwalifikowała się polka do ćwlerfinałów. 

Orze Jędrzejowskie! przyglądała się z zain­
teresowaniem królowa angielska. 

W singlach panów dobrnięto już do półfina­
łów, do których zakwalifikowali się Perry, 
Crawford, Budge 1 Cramm. Wyniki dnia wczo­
rajszego w tej konkurencji przedstawiają się 
następująco: Perry—Menzel 9:7, 6:1, 6:1, Bud­
ge—Austin 6:8, 10:8, 6:4, 7:5, Cramm-Mc 
Graeth 6:4, 6:4, 6:1, Crawford-Hines 6:4, 6:3, 
6:8, 5:7, 6:1. 

iałego rana. Olbrzymie wentylatory 
H świeżego powietrza. Do tańca dwa 

żerne parkiety. Ceny przystępne. Kuchtm 
•maczna. 

Z WOLNEJ WSZECHNICY POLSKIEJ. 
Na skutek zarządzenia Ministerstwa WR i 

0 P . * dnia 21 czerwca rb. słuchacze wolni zapi­
sani na W W P urzed dniem 1 września 19^5 
I o k « . a odpowiadającym dawnym warunkom 
wstępu, wym

Pa°gTnym J słuchaczy oczywistych 
mogą odnowić zapis w charakterze słuchaczy 
rzeczywistych i korzystać z odpowiednich upra 

Nauczyciele szkół powszechnych po UKON-
«eniu kursu 2-letniego Collegium mogą UZY 
•kac na tej drodze tak zwane kwalifikacje DO 
datkowe w szkolnictwie powszechnem, 
waine tym jakie daje ukończenie Instytutu IIA 

zloty uczycielskiego Pedagogjl specjalnej ud , 
bilon Informacyj w tych sprawach udziela. AEKIE 

irowe 

Kiełbasa prowadzi 
w wyścigu kolarskim do Morza 

Włocławek, 1 lipca 
Piąty etap wyścigu do morza rozegrany 

został na trasie Starogard—Włocławek wyno 
szącej 202 kim. W etapie tym rozegrała się 
zażarta walka pomiędzy kolarzami warszaws­
kimi a poznańczykiem Galeją, który przez dłuż 
szy czas prowadził wyścig, przybywając osta­
tecznie na metę Jako trzeci nieznacznie w tyle 
za Oleckim i Targońskim. Czas Oleckiego 
6.35.52. Czwarte miejsce zajął jadący poza kon 
kursem Napierała. 

Wyścig rozegrany zostanie na dystansie 291 
kim. Start do wyścigu odbędzie się o io<ii. 1 
rano na Placu Wolności a meta na ul. Północ­
nej przed torem helnowskim. 

Dokończenie turnieju 
tenisowego młodzików 

W dniu wczorajszym zakończony zosUł •.ur­
nie) tenisowy WIMY dla młodzików. Us'rłme 
gry miały podobnie jak i cały turniej przeMcg 
niezwykle interesujący, przyczem byliśmy znów 
świadkami kilku sensacyj. Do tych w pierw­
szym rzędzie należy zwycięstwo pary Biec^ow-
ski, Mieczysławski w spotkaniu z parą Bystrza-
rowski, Zakrzewski. Był to finał gry młodzików 
do lat 16. Spotkanie wygrała para poznańf^O' 
bydijoska 6:1, 5:6, 6:5. 

W finale gry pojedynczej chłopców od \it 
16 do 18 Gotschalk odniósł zdecydowane zwy­
cięstwo nad Burdą 6:1, 6:2. 

Finał gry podwójnej w tej samej katcgo'ji 
wygrała para Gotschalk, Strzelecki bijąc parę 
Połoński Stęszewski 6:2, 6:3. 

Wreszcie turniej pocieszenia wygrał katoni 
czanin Niestrój, uzyskując w finale walkover 
za spotkanie z łodzianinem Lewy. Zwycięzcy 
poszczególnych konkurencyj otrzymali ładne na 
grody, a Niestrój rakietę ofiarowaną przez fir 
mę Frema. 

Chmielewski w roli kolarza 
W piątek wyjechał na wycieczkę kołirgką 

do Gdyni nasz najlepszy pięściarz Henryk 
Chmielewski. Chmielewski przebywać będzie 
nad morzem przez okres dwuch tygodni i w tym 
czasie odbędzie wycieczki kolarskie po calem 
wybrzeżu. W ten sposób wykorzystuje on - vój 
urlop. 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi nadal Kieł- miejsce w -tabeli. 

Ł. K. S. gra ze Śląskiem 
Niedzielne mecze ligowe w kraju 

W nadchodzącą niedzielę wznawia ŁKS ?-. 
dwutygodniowej przerwie gry o mistrzostwo ligi. 
Przeciwnikiem łodzian- będzie zespół Śląska, 
który specjalnie na swem boisku jest niezwykle 
rgożny. Dopiero przed niedawnym czasem po 
konał Śląsk u siebie lwowsgą Pogoń. Kwentu 
alne zwycięstwo nad Śląskiem pozwoli LKS-owi 
zająć ponownie opuszczone w niedzielę pierw 

I okolic, Zarząd Miejski I Komisja Zlotu zwra­
cała się do mieszkańców miasta z gorącym 
apelem o: 

okazywanie przybywającym do Tomaszowa 
osobom Jak największe] gościnności I życzli­
wości, 

oraz do właścicieli restauracji 1 sklepów o: 
ustalenie cen na wszelkie artykuły na po­

ziomie możliwie najniższym I o należytą obsłu­
gę klljentów. 

Ponieważ warunki lokalne pozwalają na po­
mieszczenie zaledwie niewielkie] części osób 
w hotelach, Zarząd Miejski I Komisja zwracają 
się do obywateli miasta z prośbą o ułatwienie 
zakwaterowania gości. Wobec tego, że ewi­
dencja pomieszczeń znajdować się będzie w 
Zarządzie Miejskim (okienko Nr. 14), obywa­
tele są proszeni o zgłaszanie pomieszczeń do 
Zarządu Miejskiego piśmiennie, ustnie lub tele­
fonicznie (telefon Nr. 136). 

PREZYDENT M. TOMASZÓWA-MAZ. 
(—) Inż. Rączaszek. 

ECHA ŚWIĘTA MORZA. 
Święto Morza obchodzone było w 

Tomaszowie bardzo uroczyście. 
Na ul. POW zebrały sie arcanizacje 

wojskowe j PW. oraz organizacje spo­
łeczne, które wzięły udział w nabożeń­
stwach. Następnie organizacie ustawi­
ły się na Placu Kościuszki, gdzie z bal­
konu dłuższe przemówienie okolicznoś­
ciowe wygłosił prof. Siwiński, wska/.u-
iąc na wielkie znaczenie własnego wy­
brzeża morskiego w życiu srospodar-
czem i politycznem Polski. 

Prelegent wzywał do zapisywania 
się na członków Ligi Morskie! i Kolon­
ialnej, by własnemi siłami budować 
własne okręty na własnej sztoczni. 

Następnie uformował sie pochód, 
który na czele orkiestry strażv ognio­
wej ruszył ul. św. Antoniego. 

Dalsza część uroczystości odbyła się 
według ustalonego programu. 

WYJAŚNIENIE. 
W podanym przez nas składzie oso­

bowym komisji jubileuszoweco zlotu 
harcerstwa w Tomaszowie pominięto: 
ks- Olszewskiego, Janinę Krygierównę 
i prof. Dekowskiego-

Historie niezwykłe 
basa, mimo że etap ten skończył on dopiero 
na dziesiątem miejscu. Kiełbasa ma czas 
28.44.20. Drugim jest Lipiński, a dalej idą Igna-
czak, Bober i Targoński. Poza konkursem na 
trzeclem miejscu znajduje się Napierała. 

Kontuzja Wojciechowskiego 
W czasie meczu piłkarskiego WIMA—SKS 

doznał kontuzji bramkarz Strzeleckiego KS Woj 
Ciechowski, który w drugiej połowie zmuszony 
był opuścić boisko. Jak się później okazali 
kontuzja ta była znacznie poważniejsza niż tię 
wydawało. Wojciechowski doznał złamania le­
wej ręki. Stan jego nie jest jednak groźny, gdyż 
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 2 1 5 - , 7 . r ę k a została jeszcze w niedzielę w godzinach 

C Q o o o o o o o ^ ^ zestawiona w szpitalu „Lnltas . 

LEKARZ - DENTYSTA 

P. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

od 4 -7 tel. 232-55 
. w lecznicy 

p «otrkowska 2 9 4 
O G 0 0 O ° 0 O { X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X » 

Poza tern grają Polonja—Wisła w Warszawie, 
Pogoń — Legja we Lwowie i Warta — Ruch w 
Poznaniu. 

Piąclu łodzian 
na mistrzostwach lekkoatletycz 

nych Polski 
W Białymstoku odbędą się w nadchodzącą 

sobotę i niedzielę lekkoatletyczne mistrzosiwa 
Polski mężczyzn. W mistrzostwach tych weź­
mie też udział grupa łodzian, która wyjeżdża do 
Białegostoku w następującym składzie: Kurpe-
sa (5 kim.), Lange (dysk i kula), Anikiejew — 
(tyczka), Bobiński (oszczep) i Wróblewski ,'SCO 
tmr,). Poza tern jechać jeszcze mają z terenu 
okręgu Imiela 1 Leśklewicz z Ostrowca. 

KOLONJE LETNIE W PORONINIE. 
Histadrut Akademalm Zionim H,A.Z. (Piotr­

kowska 113, f r o n t i-sze piętro) zawiadamia 
swoich członków, iż zebrania odbywają Si* re­
gularnie, we wtorki 1 czwartki o godz. 9-tel 
wieczorem. Goście mile widziani. Tamże przyj­
mowane są zapisy na kolonie letnie do Poro­
nina obok Zakopanego. Koszt pobytu 4-ch ty-
Kodni na koloni* wynosi złotych 65 . - . 82 proc, 
*ni.;k; kolejowej. 

Telefoniczna wiadomość o straszliwej śmierci żony 
po podjęciu wypłaty 

Tomaszów. 1 lipca. 
Niezwykle dramatyczny wypadek 

wydarzył się w odlewni żelaza „Wila­
nów". W fabryce tej przeważnie są za­
trudnieni zamiejscowi robotnicy - fa­
chowcy, którzy odwiedzają swe rodzi­
ny w święta. 

Ody robotnik odlewni, Jan Rejmer, 
zamieszkały stale w Prrysusze. podjął 

wypłatę 1 miał zamiar udać sie w dro­
gę, nadeszła telefoniczna wiadomość, że 
żona jego podczas burzv została rażona 
piorunem I zmarła. 

Nieszczęśliwy robotnik miast spę­
dzić wesoło święta na łonie rodziny, 
pojechał na pogrzeb. 

Rejmerowa osierociła 3 drobnych 
dzieci. 

ŻEBY OBRAZY I FRESKI NIE PŁOWIAŁY. 
Instytut archeologii 1 sztuki w Rzymie bada 

kwestję zanikania starożytnych fresków i pło­
wienia obrazów. Wspaniałe freski> które odkry­
to przy odkopywaniu ruin Herkulanum 1 Pompei, 
płowieją 1 zanikała stopniowo pod działaniem 
powietrza, tak, I ł obecnie ledwie Je widać w 
słabych zarysach. To samo stało się z zabytka­
mi sztuki etrusklef I z freskami w domu Liwju-
sza na wzgórzu Pelatyńsklem. 

Z polecenia Instytutu fotografowie i malarze 
dokonywują szeregu zdjęć i kopij drogocennych 
fresków, aby ocalić choć w ten sposób dla po­
tomności wspaniałe dzieła sztuki starożytnej. 
ZWIĄZKI KOBIECE PRZECIW WRÓŻBIAR­

STWU. 
W Anglji cieszą się dużem powodzeniem 

wróżbici, wróżki, magowie, fakirzy, którzy mają 
szeroką klientele., zwłaszcza wśród kobiet. We 
wszystkich miastach miasteczkach a nawet po 
wsiach operują przedstawiciele „wiedzy tajem­
nej". W niektórych wypadkach przepowiednie 
wróżek wywarty tak wielkie wrażenie na słab­
szych osobnikach, że kilka osób odebrało sobie 
tycie pod wpływem depresji. 

Przeciw wróżbiarstwu podjęły w całej Anglji 
energiczną kampanje związki kobiece. W ode­
zwach, afiszach, plakatach, w prasie występują 
przedstawicieli związków i stowarzyszeń ko­
biecych przeciw pladze wróżbiarstwa, domaga­
jąc sie. ograniczenia praw zawodowych dla wró­
żących, apelując do zdrowego rozsądku kliente­
li Jasnowidzów. Anglicy są bardzo przesądni i 
łatwowierni, to teł wszelkiego rodzaju przepo-
wladacze mają tu podatny teren. 

Park HELEN6W 
Wejście 1.09 

O z l f 
o g. 9-eJ 

w l e c z . 4 PORY ROKU 
Oratorjum H a y d n a . Dyr, prof . I. ZAKS.—Udział biorą: D o r a Seur l , 
A d a m D o b o s z , Z . Lewl t ln .—Chór I o r k i e s t r a t - w a „ H a z o m l r " , 
Ł ó d z k a O r k i e s t r a Fl lharmonlczna..— Przy fortepianie Fr. Pietrusz­
kowa. —• Powrót tramwajami zapewniony. 
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ZHenrykowshi 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 
front I-śzo piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej I od 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12-30] 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. 

DTROJTER 
chor. skóry, włosów 
i w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
7,30 — 8,30, 11 — 13, 
14,30 — 16,30, 19 — 20. 

aJOSTMAH 
PRZEPROWADZIŁ SIE na ul. 

N a w r o t 8 
front 2 piętro 
Telefon 138-99, 

isi 
Zachodnia 6 7 

przyjmuje Interesantów we wszelkich 
sprawach rabinicznych, lako to: re-
sponsy religijne, śluby, sądy polubow­
ne etc. codziennie od 5 do 8. 

DR. MED. MARJA 

LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

Piotrkowska 88 265-96 
K o s m e t y k a l e k a r s k a , 

pielęgnowanie cery 1 włosów, 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

Wolfson 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej i od 4 - 8 wiecz 

Cegśelniana 4, tel. 100-57 
m Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardłu i krta,,, 
Łódź. ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od * do 8 wlecz. 

Dr . 

W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A 5 2 (róg Nawrotu) 

Nr. leL 194-03. 
Chomby »>''.rne I wsfierycttM 

przytulnie !'' (•ie!v i d/leci od I do 3 
I od 7 do 8-e|. 

BOKloił 

Dr. 
p o w r ó c i ł 

Narutowicza 2 
T e l e f o n 1 2 8 - 8 3 

99 „Czystość 
przyjmuje cykltnowame. drutowanie, 
froterowanie ouz sprzątanie biur. po 
ci Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. teieion 167.4S 

ŁÓDŹ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakre--
pielęgniarstwa wchodzące: za­
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 

CHOROBY SKÓRNE i Wl NtRYCZN' 
P i o t r k o w s k a 5 6 

tel. 148-62. 
Od 9 1. od 5 9 pp.. 

w niedziele i święta od 10—1. 

C l I T n i s z c z y owady 
• fal I doszczętnie. 

:Nr.1 1 

Do akt Nr. Km 2265/V/l933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na za 
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 
dniu 15 lipca 1935 r. o. godz. 11-ej r. 
odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do Fajtela Ko-
pelowicza, w Jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Narutowicza nr. 30, składa­
jących się z 2 szaf, toaletki, 5 stoli­
ków, maszyny, lustra, obrazu, kreden­
su, stołu, otomany, 2 par firanek, kre­
densu i obrazu, oszacowanych na łącz 
ną sumę zł. 952.—, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 czerwca 1935 r. 
Komornik: LEON WĄSOWSKI. 

( Uzdrowiska 
I Letniska ) 

F 

ZAKOPANE, komfortowy pens. „Oaza" 
tel. 289, poleca pokoje po bardzo zni­
żonych cenach. Marja Hochbergerowa 
Róża Erlichówna. 2 
ZAKOPANE — „MASCOTTE", kom­
fortowy pensjonat inżynierowej Uoch-
stimowej — poleca pokoje słoneczne z 
balkonami, duży ogród. Kuchnia pierw 
szorzędna — ceny bardzo przystępne, 

elefon 283. 
JAREMCZE. Pensjonat „Raj" central­
nie położony, pełny komfort, piękn* 
ogród, wykwintna kuchnia. 
USTROŃ „Willa Wesoła". Pensjonat 
nowoczesny pod kierownictwem Fin-
kelsteinowej. — Położenie przepiękne 
woda bieżąca, łazienka, kuchnia wy-
kwintna. Na życzenie dietetyczna. 

Przedstawiciel największej fabryk 
wełny drzewnej oraz lin poszukuje 
odbiorców. Zainteresowani w tej bran 
ży składać oferty pod „Wełna drzew 
II a" do Republiki. 

Zgubiono ZEGAREK damski 
dnia 1 lipca pomiędzy 2—4 pp. w tram-j 
waju nr. 4 w kierunku ulicy Pomor­
skiej od rogu ulicy Narutowicza 
Piotrkowskiej lub w tramwaju nr. 4 
w kierunku ulicy Piotrkowskiej od 
rogu Pomorskiej do ulicy 6-go Sierp­
nia i ulicą 6-go Sierpnia do rogu AL 
Kościuszki. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem do admi­
nistracji Republiki. 

Do akt Nr. Km 1295/V/l934. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na za­
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 
dniu 15 lipca 1935 r. o godz. 11-ej r. 
odbędzie 1 się licytacja publiczna 

PENSJONAT „Trzech Róż", Teoiilów 
pod Spalą nad Pilicą, otwarty. Poczta 
Inowlódz, In*. Z. Gerszonowlcz-
GROTNIKI (za Zgierzem). Pensjonat 
„Danka" poleca ładne i słoneczne po­
koje. Informacje: telefon 181-78. 

Lokato 

Muchy należy niszczyć 

Chcąc wyniszczyć muchy.korriary 1 
oraz inne fruwające owady | 

K 0 Z P ^ C i C 

Muchy roznoszą zarazki niebezpiecznych cho­
rób, powodujących w wielu wypadkach śmierć. 
Nie można jednak pozbyć się tych roznosicicli 
zarazków przy pomocy słabych środków owa­
dobójczych. Jedynie ' FLIT niszczy radykalnie 
muchy oraz wszelkie inne owady i stanowi 
najlepszą ochronę przeciw dokuczliwości i nie­
bezpieczeństwu ze strony owadów. Rozpylonj 
FLIT nie plami. Należy wystrzegać się naśla-
downlctw I żądać jedynie FT.ITU w żółtych bia-
szankach z czarną opaską i żołnierzykiem. 
Hermetyczne zamknięcie biaszanek uniemożli­
wia napełnianie ich falsyfikatami. 

oraz inne pełzajgće owady . 

Rozsyp"JcicFLIT-PR0SZEK 

QOOOOOOO0O0OOÔ00QOOOOQO0OOGOOO0OW0O0000OGOG<>OCOOtf; 

DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuchnią 
i łazienką, umywalką o 2 wejściach, 
cieple, słoneczne, komfortowe, ele­
gancko wyremontowane. Al. I Maja 
37 u dozorcy. 

PRZYJMĘ panią lub panienkę do 
wspólnego pokoju. Polesie, ul. Sre-
brzyńska 91. m. 48. II I wejście. 

3 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie-
mi wygodami natychmiast do wynaję­
cia. Piramowicza 15, róg Narutowi­
cza 44. ______ 

Posady I 

POTRZEBNY pracownik f ryżej rski 
oraz młodociany na stałe. Zakład 
fryzjerski, Kilińskiego 16-
POTRZEBNY damski fryzjer samo-

POKÓJ umeblowany wygody, niekrę-J dzielny. Piotrkowska 144. pojące wejście, oddam m a s . Clowna j RUTYNOWANY nauczyciel jeżyka he-
31. m. 47 godz. od 2-4 i od 8-9-ei . ^ ' / ^ p o s z u k i w a n y . Oferty pod 

PIĘTRO front, 3 i 2 pokoje z kuch- „A. K." do Administracji. 

LtKAUZ - DENTYSTA 

choiności, należących do Tadeusza 
Prywina, w jego lokalu w Łodzi, przy 
ul. Narutowicza nr. 39, składających 
się z 2 kredensów, zegara, stołu, 10 
krzeseł, 2 foteli, toaletki i lustra, osza 
cowanych na łączną sumę zł. 900.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1935 r. 
Komornik: LEON WĄSOWSKI. 

nią łazienka, wygody itp. Sklep zpo-i 
ru-'kojem i kuchnią Al. 1 Maja 40 u do-

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol. 

Pieńkowska 51 
telef. 121-23 

wanv 
DO WYNAJĘCIA 

Nawrot 2. front — II piętro. 
Telefon. 

m. 31 

Do akt Nr. Km 1714/35/VIII 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi, rew. VIII zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Legionów nr. 43 na zasadzie 
art. 602 K. P. C ogłasza, że w dniu 
3 lipca 1935 r. o godz. 14 w Łodzi, ul 
St. Rynek nr. 14, odbędzie się publi­
czna licytacja ruchomości a mianowi­
cie: 300 klg. skóry, oszacowanej na 
łączną sunie zł. 750.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 15 czerwca 1935 r. 
Komornik: M. TIMME 

Sprawa B. Jerozolimskiego, 
M. Malinowskiemu. 

zorcy. 
SKLEP, 2 pokoje, kuchnia z wygoda-; 
mi nadające się na filje masarską,lub: 
restaurację do wynajęcia. Magistracka 
25. telefon 122-69. . 

t: Rozmaite 
• __ 

W-

1 lub 2 POKOJE elegancko umeblo­
wane używalnością kuchni wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Narutowicza 56, m. 25. ; 

j PRAWIE nowy stołowy do sprzeda­
nia. Ccgielniana 53, m- 23, godz. 11—2' 

3 
WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 

cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
„ , , . n r , ; T~ : r~~"j Piotrkowska 107, sklep w podwórzu. 
SKLEP z kompletnem urządzeniem o' 
1-ch wystawach nadający się na kon-JDROBNE ogłoszenia w „Republice" 
fćkcję damską 1 męska w dzielnicy j d najlepszym i najtańszym środkiem 
handlowej do odstąpienia. Wiadoinośi' zetknięcia zainteresowanych stron, 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNF 

i ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światłolecznlczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5-7.30-

52YJĘ WYKWINTNSE 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje I szycie po domach, 
u l . 6-go Sierpnia 76 

m, 18 , Ul p. 

ni. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczycie1 

Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co­
dziennie zastać od eodz. 4—8 oo n"1. 

Zagubione dokumenty 

w Administracji 4 Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub-
POKOJU umeblowanego ładnego po-1 lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
szukuje odpowiedzialne małżeństwo' pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru. 
na letnie miesiące. Oferty „Ajot" do' :homość lub rzecz. 4) kupić cośkol-
Republiki i w i e k okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

" wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" POKÓJ słoneczny, umeblowany, wej­

ście z korytarza, odnajnię. Śródmiej­
ska 28, ni. U. ZAGINAŁ wilk Luks z paskiem. Upra 
POKÓJ z kuchnią bez, zaraz do wy- sza się znalazcę o odprowadzenie do 
najęcia. Narutowicza 7, 1 piętro. Wia- | dozorcy za wynagrodzeniem. Zachód 
domość u dozorcy. nia 68. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany I p., \ ZGUBIONO papierośnicę srebrną pa-

p-ko|front'dla pojedynczej osoby — do wy miątkową. Znalazcę proszę zwrócić za 
najęcia. 11-go Listopada nr. Jl. m. 6, wynagrodzeniem, Kątna 19, u portiera 

ABRAMOWICZ HERSZ, Legionów 4 
zgubi! dowód osobisty wyd. przej 
Wojew. łódzkie i inne dokumenty. A 
Zwrócić za wynagrodzeniem Al. \-tl 

Maia 1-1. ' ^ 
STEFAN BRZEZIŃSKI. Parcele Ła­
giewniki zgubił legitymację zapomni 
gową wyd. przez P. U- P. P. w ŁodJ-
ZGUBIONO weksel zł. 40.— pt. 30ft 
1935 r. wystawca Sz. Szaładajewskf 
zlecenie L. Landaua. Weksel powyf 
szy unieważniam H. Sandler, Północ 
na 21. , i 
ZGUBIONO dowód osobisty i legitf 
mac je zapomogi Nr. 330022 na im'1 
Florentyny Wegner, Lipowa 61. 

Rodflkela i Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
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„ R E P U B L I K I 1 1 

w Łeilzi Tl 4. - , za odnoszenie do domu 
40 ;r •!•' v,;c7Uie: z przesyłka. pocztową 
w PitUce ?l 5 -. „Republika" I „Ex-
pr*'.v >v r.odzi z odnoszeniem do domu 

zl 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz min. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mmi Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakes!-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie PO ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

U wydawcę: Wydawn. ..Republika". Sp. i ogr. odp. Wacław Smolaki. - RedaKtor odp. Wacław Smólskl Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


